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33 rocznica wyzwolenia Rumunii
Depesza

Z okazji 33 rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek, przewod­
niczący Rady Państwa Henryk
Jabłoński i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz prze­
siali do sekretarza generalnego
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej, prezydenta Socjali­
stycznej Republiki Rumunii

_

Nicolae Ceausescu i premiera
rządu SRR Manea Manescu de­
peszę z gorącymi przyjacielski­
mi pozdrowieniami i najlepszy­
mi życzeniami.

z Polski

„Tradycyjna przyjaźń ł

współpraca naszych partii,
państw i narodów — czytamy
w depeszy — rozwija się pomy­
ślnie. Jesteśmy przekonani, że
stosunki polsko-rumuńskie, o-

parte na zasadach marksizmu-
leninizmu i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu, rozwijać się
będą nadal pomyślnie w intere­
sie obu naszych narodów,
wspólnoty państw socjalistycz­
nych, sprawy socjalizmu i po­
koju w świecie”.

Z Tamowa do Pitesti coraz bliżej
W ubiegłym roku nawiązana

Bostała partyjna współpraca 4
przyjacielskie kontakty między
kierownictwami Komitetu O-
kręgowego Rumuńskiej Partii
Komunistycznej okręgu Arges
w Pitesti i Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Tarnowie. W po­
przednim tygodniu delegacja
KW PZPR pod przewodnictwem
I sekretarza KW, przewodni­
czącego WRN w Tarnowie Sta­
nisława Gębali złożyła drugą z

kolei wizytę w okręgu Arges.
Serdeczność i życzliwość gospo­

darzy umożliwiła tarnowskiej
delegacji dobre poznanie tej
części południowej Rumunii.

Arges należy do najbardziej
uprzemysłowionych rejonów Ru­
munii. Dominuje tu przemysł
chemiczny i maszynowy, repre­
zentowany m. in. przez fabrykę
samochodów Osobowych „dacia”
w Pitest.i i wozów terenowych
„aro” w Cimpulung, fabrykę

silników elektrycznych w Pites­
ti, zakłady sprzętu elektrotech­
nicznego i półprzewodników w

Cuetea de Arges i inne. Naj­
większe zakłady przemysłowe to
rafinerie i zakłady petroche­
miczne w Pitesti. Jest to więc
przemysł nowoczesny, stworzony
w przeważającej części w o-

statnich latach dynamicznego
rozwoju Rumunii.

Istnieją szerokie możliwości
rozwoju bezpośrednie] współpra­
cy pomiędzy zakładami przemy­
słowymi okręgu Arges i podob­
nymi, lub zbliżonymi pod wzglę­
dem charakteru produkcji za­
kładami woj. tarnowskiego.
Sprawy te były przedmiotem
rozmów delegacji tarnowskiej z

gospodarzami rumuńskimi. Pod­
jęto wiele roboczych uzgodnień,
których realizacją zajmą się za­
interesowane zakłady.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wizyta Vance’a w Pekinie
PEKIN (PAP)

Przebywający z oficjalną wizytą w ChRL amerykański se­
kretarz stanu Cyrus Vance odbył 22 bm. rozmowę z chińskim
ministrem spraw zagranicznych Huang Hua. Rozmowy będą
kontynuowane we wtorek.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
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Prezydium Rządu rozpatrzyło
aktualną sytuację w rolnictwie
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Święto
ludowego
lotnictwa

22 bm. — w przeddzień
święta ludowego lotnictwa —

w wielu miejscowościach ca­
łego kraju oraz jednostkach
wojsk lotniczych i Wojsk
Obrony Powietrznej Kraju
odbyły się okolicznościowe

imprezy.
W stacjonującym na ziemi

szczecińskiej 2 Pułku Lot­
nictwa Myśliwskiego „Kra­
ków” obchody święta pols­
kich skrzydeł zbiegły się z

'33 rocznicą powstania tej za­
służonej jednostki. Na zor­
ganizowanej z tej okazji u-

roczystej akademii spotkali
się przodujący żołnierze oraz

weterani pułku.
Okolicznościowe 'wieczorni­

ce i apele odbyły się także
m. in. w pododdziałach lot­
nictwa morskiego.

Na lotnisku Aeroklubu
Krakowskiego rozpoczęła się
lotnicza impreza sportowa —

związane z tradycjami pols­
kich skrzydeł zawody „19
lot południowo-zachodniej
Polski im. Franciszka Żwir­
ki”.

Tego samego dnia odbyły
się także liczne spotkania
lotników z młodzieżą i kom­
batantami walk narodowo­
wyzwoleńczych. Patrole pod­
chorążych uczelni, wojsko­
wych odwiedziły pilotów-we-
teranów walk II wojny świa­
towej.

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa

WARSZAWA (PAP)
Jak Informuje rzecznik pra­

sowy rządu — na posiedzeniu
22 bm. Prezydium Rządu rozpa­
trzyło aktualną sytuację w rol­
nictwie, w związku z ciągłymi
opadami deszczu w ostatnich
dwóch dniach. Stwierdzono, że
obfite opady w pasie Polski po­
łudniowej i środkowej powtór­
nie przerwały prace przy zbio­
rach zbóż. Ogłoszono alarm po­
wodziowy w woj. opolskim,
wrocławskim, jeleniogórskim
oraz w części woj. legnickiego,
radomskiego i skierniewickiego.
W innych województwach Pol­
ski południowej i południowo-
zachodniej . wprowadzono stan

pogotowia przeciwpowodziowe­
go na skutek miejscowego wy­
lewu szeregu rzek.

W woj. opolskim, w dorzeczu

rzeki Prudnik zalanych zostało
kilka miejscowości, a wśród
nich częściowo miasto Prudnik.
Wystąpiły również z brzegów
rzeki: Pilica, Bzura, Radomka
wraz z niektórymi swoimi do­
pływami. Uprawy połowę na

dużych obszarach są podtoplon*
w wyniku opadów, wylewów
rzek i rowów melioracyjrych.

Prognozy IMiGW zapowiadają
dalsze opady w południowej i

wschodniej części kraju z mo­
żliwością przesuwania się W
kierunku północnym.

W zaistniałej sytuacji rolnicy
i pracownicy uspołecznionych
przedsiębiorstw rolnych no-

winni wykorzystywać wszelkie
możliwości i okresową poprawę
pogody do zbioru i zwózki zbóż,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Szaclłinsżaeh Iranu i Cesarzowa Iranu przybyli
z wizytą oficjalną do Polski

Spotkanie Dostojnego Gościa z Edwardem Gierkiem
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie przewodniczą­
cego Rady Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej —

Henryka Jabłońskiego, wystoso­
wane w imieniu najwyższych
władz PRL, przybyli 22 bm. z

oficjalną wizytą do Polski ich
Cesarskie Moście Szachińszach
Iranu Mohammad Reza Pahlavi
Aryamehr i Cesarzowa Iranu
Farah Pahlavi.

Wizyta jest ważnym wydarze­
niem w procesie rozwoju przy­
jaznych stosunków, istniejących
między Polską Rzecząpospolitą
Ludową a Cesarstwem Iranu.
Stanowią one dobry przykład
konstruktywnego współdziałania
państw o odmiennych ustrojach
politycznych i społecznych oraz

wyraz ich wspólnej woli umac­
niania procesu odprężenia mię­
dzynarodowego i pogłębiania
pokojowej współpracy narodów.

Program wizyty oficjalnej
Szachinszacha Iranu i Cesarzo­
wej Iranu, którzy gościć będą
w Polsce do 26 bm., przewidu­
je szereg spotkań i rozmów z

przywódcami naszego kraju, a

także podróż, w czasie której
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

22 bm. z oficjalną wizytą przybyły do Polski Ich Cesarskie Moście Szachińszach Iranu Moham­
mad Reza Pahlavi Aryamehr i Cesarzowa Iranu Farah Pahlayi.

Na zdjęciu: w gmachu Sejmu PRL odbyło się spotkanie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierką
z JCM Szaehinszaehem Iranu Mohammadem Bezą Pahlari Aryamehrem.

CAF
_ Zagoździński — telefoto

Szef dyplomacji
Grecji

przybędzie
do Polski

Na zaproszenie ministra
spraw zagranicznych PRL,
Emila Wojtaszka, minister
spraw zagranicznych Repu­
bliki Grecji Dimitrios Bit-
sios w dniach od 29 sierpnia
do 1 września 1977 r. złoży
wizytę oficjalną w Polsce.

Walki w Libanie

W rejonie gór Szouf, po­
łożonych na południowy
wschód od Bejrutu trwają
starcia między członkami
chrześcijańskiego ugrupowa­
nia maronitów i muzuł­
mańskiej sekty drużydów,
zwolenników Socjalistycznej
Partii Postępowej Walid»
Dżumblatta. Jak podaje A-

gencja Reutera w czasie nie­
dzielnych walk zginęło 11
osób. Rzecznik prawicowego
frontu libańskiego oskarżył
Bwolenników Dżumblatta •

próbę wypędzenia chrześci­
jan z tego regionu. Siły pra­
wicowe skierowały do rzą­
du libańskiego ultimatum,
grożąc użyciem siły w razie
niedoprowadzenia do usta­
nia walk w przeciągu 24 go­
dzin.

Prezentujemy w Dniu LotnictwaEcha afery Kapplera
RZYM, BONN (PAP)

Sprawa ucieczki zbrodniarza
wojennego, Herberta Kapplera
będzie w tym tygodniu tema­
tem dyskusji w obu izbach

■włoskiego Parlamentu.

Deputowani Włoskiej Partii
Republikańskiej zażądali, aby
minister obrony, który zdaniem

deputowanych był odpowiedzial­
ny za pilnowanie Kapplera,
ustąpił ze stanowiska. Wobec
niektórych osób, odpowiedzial­
nych za nadzór nad więźniem,
wyciągnięto już konsekwencje
dyscyplinarne. Dwóch genera­
łów, jeden pułkownik i jeden
kapitan otrzymali karne prze­
niesienie.

Syndyk Rzymu, Giulio Carlo
Argano, w wywiadzie dla za-

chodnioniemieckiego tygodnika
„Der Spiegel”, domaga się na­
tychmiastowego wydania Kap­
plera przez Republikę Federalną
władzom włoskim. Ucieczka
Kapplera sprawiła, że we Wło­
szech notuje się oznaki wrogie­
go stosunku do turystów za-

chodnioniemieckich. Dokonano
zamachów bombowych na stacje
benzynowe zachodnioniemieckiej
spółki „Avia”.

Zachodnioniemleckl tygodnik
„Der Spiegel” w najnowszym
wydaniu omawia w artykule
zatytułowanym „Obraz złych
Niemiec” reperkusje, jakie za

granicą wywołała ucieczka

Kapplera. Tygodnik pisze, że

„Szwecja dostrzega już czwartą
rzeszę, Wielka Brytania widzi
niebezpieczny zwrot w prawo,
Amerykanie odkryli nieoczeki­
wanie odrodzenie się praktyk
nazistowskich, Francuzi stawiają
pytanie czy to wszystko zaczyna
się w Niemczech od nowa, a

jeśli chodzi o Włochów to „Żli
Niemcy” znowu wrócili”.

(Inf. wł.) Nad lotniskiem nie­
zbyt wysoki pułap chmur. Z

góry siąpi deszcz, wiatr. Polskie
Linie Lotnicze odwołały starty
swych samolotów. Nie zanosi
się na poprawę pogody.

— Dla nas to idealne warun­
ki — mówi jeden z pilotów w

mundurze. — Żeby lepiej wy­
szkolić przyszłych lotników, po­
trzebujemy jak najtrudniej­

Nadal napięcie w Lance
DELHI (PAP)

Nowe wypadki grabieży mieni* mniejszości tamilskiej w

Lance przez bandy rabusiów syngaleskich zmusiły 22 bm. rząd
Juniusa Jayewardene do wprowadzenia na nowo godziny poli­
cyjnej, tym razem wieczorem w poniedziałek do 23 bm. rano.

Napady na domy i sklepy Tamilów zaczęły mnożyć się w

różnych częściach wyspy 22 bm. rano, gdy tylko zniesiono zakaz

wychodzenia z domów, obowiązujący nieprzerwanie od soboty
wieczór. Doniesienia z Kolombo mówią także o podpalaniu do­
mostw tamilskich.

Przywódca Tamilskiego Zjednoczonego Frontu Wyzwolenia
(TULF) A. Amirthalingam wezwał 22 bm. premiera Jayewarde­
ne, aby ewakuował Tamilów z obozów dla uchodźców w okrę­
gach zamieszkanych w większości przez Syngalezów do północ­
nej części kraju zamieszkałego przez Tamilów.

szych warunków w okresie na­
uczania. Chmury, mała widocz­
ność, mżawki, — to naturalne
przeszkody, które przecież mo­
gą się nieoczekiwanie zdarzyć
podczas lotu. Lecimy...

W przerwie między jednym, a

drugim wzbijaniem się w niebo
poznaję pilota I klasy mjr. Jó­
zefa Prudnickiego, doświadczo-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Obfite opady przerwały pracę rolników

Ciężkie maszyny grzęzną w błocie ® Mokre zboże

stoi w kopach
(Inf. wł.) 20 awarii zanotowa­

no w czasie tegorocznych żniw
w proszowickiej SKR. Jak na

27 snopowiązałek i kombajn, to
niewiele mimo, iż skoszono tu
około 1000 ha zbóż. Maszyny by­
ły dobrze przygotowane. Nad ich
sprawnością czuwali codziennie
mechanicy: Marian Kulisa — w

Szybki przębor wód w rzekach Ponad 4 min najmłodszych uczniów rozpoczęło naukę
WARSZAWA (PAP)

Deszcze, które począwszy od

ubiegłego tygodnia zaczęły pa­
dać w większości rejonów Pol­
ski — nasiliły się w niedzielę i
poniedziałek, 22 bm. wystąpiły
na terenie całego kraju. Na
skutek tego wezbrały wody
wielu rzek. W kilku wojewódz­
twach ogłoszono alarm powo­
dziowy, a w innych — stan po­
gotowia przeciwpowodziowego.
Informuje o tym komunikat z

poniedziałkowego posiedzenia
Prezydium Rządu.

Po ulewie, jaka w niedzielę
w godzinach wieczornych prze­
szła nad Opolszczyzną, wystąpi­
ła z brzegów rzeka Prudnik,
zalewając miasto o tej samej
nazwie oraz parę okolicznych
wsi. Wzdłuż rzeki Osobłogi,
która również wezbrała — za­
rządzono pogotowie ewakuacyj­
ne. Szczególne szkody powstały
w gminach: Prudnik, Głucho­

® Dzielna postawa brygad SKR
Proszowicach i Andrzej Jurczyk
— w Kowali, obsługując własne

pogotowie techniczne. Po desz­
czu, kiedy snopowiązałki nie

mogły wyjechać w pole, spraw­
dzali najwrażliwsze mechaniz­
my i zespoły maszyn. Gdy za­
świeciło słońce, sprawne sno­
powiązałki i traktory mogły

łazy, Lubrza i Głogówek. Woda
wylała na pola uprawne, u-

szkodziła urządzenia komunal­
ne, drogi oraz mosty. Z ruchu

wyłączono kilka- kilometrów
dróg. Ewakuowano blisko 1000
osób i ponad 2000 zwierząt in­
wentarskich.

Poziom Odry przekracza stan

alarmowy na całym odcinku
od południowej granicy pań­
stwa do Szczecina.

W woj. wałbrzyskim najwięk­
sze opady notuje się w rejo­
nach górskich.

Przekroczyły stan alarmowy
wody rzek m. in. Bystrzycy
DusznickieJ, Piławy 1 Budzów-
ki. Zalane są tu lub podtopione
znaczne obszary pól. Musiano
ewakuować kilka rodzin.

Deszcze o dużym nasileniu,
zwłaszcza w paśmie Karkono­
szy, utrzymują się od piątku
w woj. Jeleniogórskim. Na sku-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

znów wyjechać do żniw. Tylko
płótna maszyn zmieniano czę­
ściej niż zwykle. Nasiąknięte
wilgocią nie wytrzymywały, na-

poru zbyt wilgotnych kłosów.
W przeglądach maszyn i cią­

gników pomagali mechanikom
sami traktorzyści i ich pomoc-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W Krakowie rozpoczyna się dziś

XVII Europejski Kongres
Badań Regionalnych

(Inf. wł.) Dzisiaj, w nowej auli krakowskiej Akademii Eko­
nomicznej, rozpoczyna obrady XVII Europejski Kongres Badań

Regionalnych. Organizatorami tego wielkiego spotkania ekono­
mistów i wielu przedstawicieli pokrewnych specjalności jest Ko­
mitet Przestrzennego Zagospodarowania Kraju Polskiej Akademii
Nauk oraz Akademia Ekonomiczna w Krakowie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

• Uroczysta inauguracja roku szkolnego 1 wrześnio
• Milicja w trosce o malców - „Stopi Dziecko na drodze'*

Ponad 4 min uczniów szkół
podstawowych rozpoczęło nowy
r<>K nauki. Z tej okazji odbyły
się uroczyste apele, pierwsze
spotkania z nauczycielami i

wychowawcami w klasach, na

których uczniowie zapoznali się
z planem zajęć lekcyjnych.

Pierwszy dzień w szkole był
momentem podniosłym dla
pierwszoklasistów, których uro­
czyście i serdecznie przyjmowa­
no w poczet uczniów.

Zgodnie z tradycją, uroczy­
stości rozpoczęcia nowego roku

szkolnego 1977/78 odbędą się 1
września, który ogłoszony został
dr.iem „Święta szkoły”.

Nasz reporter złożył wizytę w

jednej z najstarszych nowosą­
deckich szkół podstawowych,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pierwszoklasiści ze Szkoły Podstawowej nr 25 na osiedlu Pod­
wawelskim jeszcze z rodzicami. ‘ Fot. O. Link

^MTRYBUNA

Jedyny sklep
zamknięty

Od 1 sierpnia br. w Sance rozpoczęto prace przy budo­
wie wodociągu wiejskiego w czynie społecznym. Równo­
cześnie w miejscowości naszej — jak wszędzie — trwa

akcja żniwno-omłotowa. Wszyscy mamy ręce pełne ro­
boty. 1 oto w tym tak trudnym dla mieszkańców Sanki
okresie, jedyny sklep we wsi został zamknięty na okres
paru tygodni.

Czy tak ma wyglądać pomoc Rejonowej Spółdzielni w

Krzeszowicach dla rolniczej ludności Sanki? Gdzie szu­
kać zaopatrzenia w żywność i napoje dla brygad pracują­
cych w polu oraz przy budowie wodociągu? Prosimy o jak
najszybsze otwarcie sklepu

Za Komitet Społeczny Budowy Wodociągu
Stanisław Cyganik

Sanka 186

Zaproszenie do redakcji
Podczas ostatniej bytności zastępowych

NAL w redakcji (19 bm.) dokonali oni lo­
sowania nagród za zadanie „5 kółek olim­
pijskich”. O podjęciu tego zadania otrzy­
maliśmy meldunki od 1129 zastępów, które
skupiają 14.527 dzieci.

Tym razem szczęście uśmiechnęło się do

następujących zastępów: „Morskie Oko” —

Hebdów, „Borowiki” — Pcim, „Szperacze”
— Grzegorzowice, „Stokrotki” — Siepraw,
„Czerwone, róże" — Mników, „Stokrotki” —

Łużna, „Muchomorki” — Kostrza, „Słoneczny wulkan” — La­
sek, „Słoneczniki” — Paszyn, „Kukułki” — Bartkowa, „Kola­
rze” — Kolkówka, „Krasnale” — Porąbka Uszewska, „Nieza­
pominajki” — Paleśnica, „Piloci” — Ja^iowniki Mokre, „Ko-
largole” — Sutków.

Pieśń I
,,Cracovia civitas“

zainaugurowała

festiwal I

Muzyka w starym Krakowie

XV-włeczna pieś-ń o wawelskim grodzie, Craćouia ciułtas za-

inaugurowała w niedzielę, w Sali Hołdu Pruskiego w Sukien­
nicach, festiwal „Muzyka w starym Krakowie'9. Capella Cra-
couiensis pod dyr. Stanisława Gałońskiego przedstawiła w pierw-
tzej części programu muzykę Średniowiecza, i Renesansu: pol­
ską, niderlandzką, angielską, francuską. Z satysfakcją skonsta­
towałem, ciągły1 postęp artystyczny Zespołu Madrygalistów Ka-

(DOKOflCZENIE NA STR. 3)

Zasada

już na ll miejscu

NAL77

Plakietki NAL wylosowały zastępy: „Gwiazdki” — Suło­
szowa III, „Biedronki” — Waganowice, „Zielone Jaszczurki” —

Poręba Żegoty, „Dżokeje” — Wołowice, „Słowiki” — Kraków-

Podgórze, „Żeglarze” — Podsarnie, „Jarzębinki” — Piekielnik,
„Wiewiórki” — Krośnica, „Stokrotki” Jurków, „Stokrotki” —

Łętowe, „Azalie” — Bochnia, „Czarne Koty” — Brnik, „Nieza­
pominajki” — Czchów, „Piraci” — Jastrzębia, „Biedronki” —

Dąbrówki Breńskie.
Plakietki wyślemy pocztą. Przedstawicieli zastępów, którym

przypadły nagrody, zapraszamy do redakcji w najbliższy
czwartek (25 sierpnia) o godz. 13-tej. (zg)-

Sopot przed festiwalem
Na „5 minut” przed rozpoczęciem Międzyna­

rodowego Festiwalu Piosenki w Sopocie w cen­
trum festiwalowym, którego funkcję pełni tra­
dycyjnie „Grand Hotel” zgłosili już swoje przy­
bycie wszyscy - uczestnicy imprezy. Pioseękarze
i zespoły z 22 krajów, które reprezentowane są
w tegorocznych konkursach „Interwizji” i

„płytowym”, rozpoczęli próby z orkiestrami
i grupami wokalnymi. Koncerty XIII MFP re­
żyseruje i inscenizuje Jerzy Gruza, kierow­
nictwo muzyczne sprawuje Jerzy Milian, a pro­
gram transmisji telewizyjnych do krajów inter­
wizji opracowuje reżyser Jerzy Woźniak.

V7 sopockich punktach sprzedaży pamiątek-
trwa run na festiwalowe auweniry.

Uczestnicy samochodowego
rajdu Londyn — Sydney do­
tarli do Teheranu. Z 69 za­
łóg, które wystartowały z

Londynu, stolicę Iranu osiąg­
nęło 57 samochodów. Duży
wpływ na zmniejszenie się
liczby uczestników w raj­
dzie miał ędcinek Ateny —

Teheran. Wiele załóg właś­
nie na tej trasie miało wy­
padki w ogromnym ruchu
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Nadburmistrz

Norymbergi
z wizytą w Krakowie

Wczoraj na zaprószenie
prezydenta m. Krakowa Je­
rzego ■Pękali przybył do
Krakowa nadburmistrż No­
rymberg! dr H. Urschlechter
oraz dyrektor do spraw pra­
sy i informacji tego miasta
W. Schatz, W trakcie swego
pobytu goście z RFN zwie­
dz® m, in. Kopalnię Soli w

Wieliczce. Wawel, Kombinat
Hit, odwiedzą Pieskową
Skałę. Obejrzą' także nowe

osiedla mieszkaniowe Kra­
kowa oraz odbędą spotkanie
W Zarządzie Rozbudowy
Krakowa. (m.k.)

Harcerska Służba

Graniczna

Harcerze nowosądeccy w

rejonach przygranicznych
ściśle współpracują z żołnie­
rzami WOP. Działa tu ponad
30 drużyn, które zdobyły
miano Harcerskiej Służby
Granicznej. Szczególnie in­
teresujące formy współpracy
harcerzy z wojskiem można
ddhatować w Jabłonce, Piw­
nicznej, Muszynie, Szczaw-
nicy-Krośeienku, Czorszty­
nie. W czasie tegorocznych
wakacji nowosądecka Ko­
menda Chorągwi ZHP zor­
ganizowała w Ochotnicy o-

bóż dla aktywu drużyn
HSG. Uczestniczyło w nim
60 dziewcząt i chłopców,
Zdobywając wiedzę m. in. w

zakresie' łączności i tereno­
znawstwa. (e)

Najbliższa plany
teatru „STU”

Jeszcze nie przebrzmiały
ećhi musicalu „Szalona lo­
komotywa” opartego na tek­
stach Witkacego, jeszcze nie
Wszyscy miłośnicy Teatru
„ŚTU” mieli okazję gó obej­
rzeć, a już zmieniły się pla­
ny repertuarowe teatru

Krzysztofa Jasińskiego. Od
24 <to 27 sierpnia w namiocie

przy ul. Rydla wystawiani
będą „Pacjenci” wg Bułha­
kowa. Z tym samrm spek­
taklem od 1 do 10 września
hr., „STU” wyjeżdża do
Brukseli na obchody 100-
rócznicy powstania królew­
skiego, flamandzkiego tea­
tru, Lecz jeszcze przed wy­
jazdem, w ostatnich dniach
sierpnia można, będzie obej­
rzeć ..Lokomotywę”. Wystą­
pić: Maryla Rodowicz. Ma­
rek Grechuta, Halina Wyro­
dek i nie mniej doskonały
Zespół teatru „STU”. W
dniach 15—18 września br.
„STU” będzie brał udział w

Jeleniogórskich Spotkaniach
Teatralnych. (tur)

Skamieniały las

kolo Nowego Sgcza
Koło Nowego Sącza — na

terenie nieczynnej już ko­
palni węgla brunatnego zna-
iożionó liczne szczątki ska­
mieniałych drzew sprzed
wielu milionów lat. Badania
prowadzone przez Oddział
Karpacki Instytutu Geolo­
gicznego wykazały, że są to

zwęglone i przesycone kal-
cytem fragmenty pni drzew
należących do rodziny clso-
watycb 1 cypfysowatych.
Skamieniałości te pochodzą
z okresu mioceńskiego, tj.
ok. 28—12 min lat temu. Był
to kiedyś las porastający
bagna w zapadlisku śród-
górskim. Bujna roślinność

porastająca bagna i torfowi­
ska w ciepłym klimacie da­
ła początek niewielkim zło­
żom węgla brunatnego.

Szkoła przyszpitalna
Wczoraj w Dębicy otwar­

to przyszpitalna szkołę pod­
stawową, w której uczyć się
będą dzieci, przebywające
pą leczeniu W rejonowym
Szpitalu. Lekcje będą pro­
wadzone w dwóch grupach
— odklas1doiiod5do
8. Nauczyciele rekrutują się
spośród kadry pedagogicz­
nej szkoły nr 7. Zorganizo­
wanie tej pożytecznej pla­
cówki jest efektem starań

dyrekcji ZOZ i szkoły nr 7
oraz kierownictw oddziału

dziecięcego szpitala rejono­
wego i wydziału oświaty
UM: (al)

jmimniiniunmurmitir

POGODA
krakowskie biuro

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BARY-
CZNA: Polska znajduje się
W obszarze niżu.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, okresami opady
deszczu częściowo o charak­
terze przelotnym. Lokalnie
możliwe burze. Temperatu­
ra maksymalna w dzień od
16 do 20 st, Minimalna W

nocy od 9 do 13 st. Wysoko
w Tatrach temperatura od
6st.ivdzieńdo4st.wno­
cy. Wiatry labę i umiarko­
wane, w Tatrach silne i por­
ywiste południowo-zachodnie,
Skręcające na północne.

BIOMET INFORMUJE: Ob­
niżona sprawność działania
i objawy pogorszonego sa­
mopoczucia. Widżiajjiość ra­
no miejscami Ograniczona,
drogi przeważnie śliskie.

2.3,~

Szachinszach Iranu i Cesarzowa Iranu przybyli
z wizytą oficjalną do Polski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
ich Cesarskie Moście odwiedzą
Poznań i Wybrzeże Gdańskie.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują: lotnisko Okęcie w War­
szawie — udekorowane flagami
Cesarstwa Iranu i Polski.

Na powitanie dostojnych gości
na lotnisko przybywają: I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek z małżonką, przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński z małżonką, prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz:
członkowie najwyższych władz
PRL.

Obecni są: ambasador PRL w

Iranie Henryk Łaszcz oraz am­
basador Iranu w Polsce Akbar
Darai wraz z członkami amba­
sady.

Przybyli szefowie i członko­
wie przedstawicielstw dyploma­
tycznych akredytowani w Pol­
sce.

Szachinszacha Iranu i Cesa­
rzową Iranu serdecznie witają
przywódcy naszego kraju.
Dziewczęta i chłopcy w mun­
durkach harcerskich wręczają
Dostojnym Gościom bukiety
kwiatów.

Ich Cesarskim Mościom towa­
rzyszą w podróży do Polski
minister spraw zagranicznych
Iranu Abbas Ali Khalatbari o-

raz wysokie osobistości dworu
cesarskiego.

Dowódca Kompanii Repre­

zentacyjnej Wojska Polskiego,
złożonej z trzech rodzajów
broni, składa raport Szachinsza-
chowi Iranu. Przy dźwiękach
marsza generalskiego Szachin-
szach Mohammad Reza Pahlayi,
Aryamehr w towarzystwie Ed­
warda G.ierka zbliża się do sze­
regów żołnierzy. Skłania głowę
przed, sztandarem WP, a na­
stępnie dokonuje przeglądu
kompanii i pozdrawia żołnierzy.

Szachinszach i Cesarzowa Ira­
nu witają się z członkami Rady
Państwa, rządu, z korpusem dy­
plomatycznym.

Uroczystość na Okęciu kończy
defilada kompanii reprezenta­
cyjnej WP.

Goście i gospodarze zajmują
miejsca w samochodach — w

pierwszym: Szachinszach Iranu
Mohammad Reza Pahl.avi Arya­
mehr i I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek.

Samochody poprzedzane hono­
rową eskortą motocyklistów,
kierują się w stronę Pałacu Wi­
lanowskiego, który będzie rezy­
dencją Ich Cesarskich Mości w.

czasie pobytu w Warszawie.
Kolumna samochodów dojeż­

dża do Wilanowa — nad pała­
cem powiewa flaga Szachfnsza-
cha. Nad aleją prowadzącą do
wrót pałacu napis: „Niech żyje
przyjaźń polsko-irańska”.

W godzinach popołudniowych
Szachinszach Iranu Mohammad

Reza Pahlavi Aryamehr złożył
na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza wieniec opleciony
szarfą o barwach dworu Ce­
sarstwa Iranu.

Szachinszach wpisał się do

księgi pamiątkowej.
Szachinszach Iranu Moham­

mad Reza Pahlavj Aryamehr
złożył w Belwederze wizytę
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa Henrykowi Jabłońskiemu.

W czasie spotkania dokonano
oceny dynamicznie rozwijającej
się współpracy Polski i Iranu,
mającej dobre podstawy w osią­
gnięciach gospodarczych obu

krajów.
W trakcie spotkania, które

upłynęło w serdecznej atmosfe­
rze, przewodniczący Rady Pań­
stwa, dziękując Śzachinszachowi
Iranu za przyjęcie zaproszenia
do Polski, wyraził przekonanie,
że wizyta ich Cesarskich Mości,
będąc wyrazem pomyślnie ukła­
dających się stosunków między
naszymi krajami, stanowić bę­
dzie nowy, cenny impuls ich

dalszego rozwoju.
W rozmowie uczestniczyli

ministrowie spraw zagranicz­
nych obu państw — Emil Woj­
taszek i Abbas Ali Khalatbari.

Tego samego dnia w gmachu
Sejmu PRL odbyło się spotka­
nie I sekretarza Komitetu Cen­
tralnego PZPR Edwarda Gierka
z Szachinszachem Iranu Moham­

madem Rezą Pahlatrt Aryame-
hrem.

W toku spotkania omawiano
najważniejsze sprawy, związane
ze stosunkami polsko-irańskimi
oraz sytuacją międzynarodową.

Rozmowa, która przebiegała
w rzeczowej i przyjaznej atmo­
sferze, będzie kontynuowana.

W godzinach popołudniowych
cesarzowa Iranu Farah Pahlavi
w towarzystwie Jadwigi Jabłoń­
skiej zwiedziła Muzeum Narodo­
we w Warszawie.

Jej Cesarska Mość obejrzała
unikalną w skali światowej eks­
pozycję sztuki starożytnej Nubii.

Cesarzowa Iranu zaznajomiła
się następnie z ekspozycją pol­
skiego malarstwa i rzeźby z

okresu średniowiecza.
Jej Cesarska Mość Farah Pah-

Iavi wpisała się do księgi pa­
miątkowej muzeum.

W godzinach wieczornych I
Sekretarz KC PZPR Edward
Gierek z małżonką i przewodni­
czący Rady Państwa Henryk
Jabłoński z małżonką wydali
w pałacu Rady Ministrów obiad
na cześć Szachinszacha Iranu —

Mohammada Rezy Pah!avi Ary­
amehr i Cesarzowej Iranu —

Farah Pahlavi. W trakcie obia­
du przemówienie wygłosił Ed­
ward Gierek i Szachinszach Ira­
nu Reza Pahlavi.
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Tu Sofia, „Uniwersjada 77”

Srebrny medal florecistów
W kolejnym dniu „UNIWERS-

JADY-77” dobrze spisali się nasi
szermierze. Polska drużyna flo­
recistów zdobyła srebrny me­
dal, przegrywając w finale z

ZSRR.

Bieg na 3000 m z przeszkoda­
mi wygrał Karst (RFN) —

8.25,9 przed Copu (Rumunia),
Addisonom (USA) i Malinow­
skim 8.30,8, W trójskoku Pisku-
lin (ZSRR) osiągnął 17,30 (wiatr
plus 3,2 m/sek.), 200 m wygrała
Chiva.s (Kuba) 23,08, Witkowska

była 6, Kaniecka — 7; 200 m

mężczyzn — Edward® (USA)
20,46, przed Leonardem (Kuba)
20,64; dysk kobiet Wergowa
(Bułgaria) 66,34.

Bielczyk uzyskał w oszczepie
odległość 71,64 m co dało mu

miejsce w finale.
W poniedziałek na sofijskiej

uniwersjadzie rozpoczęli rywa­
lizację zapaśnicy stylu klasycz­
nego. W turnieju startuje 6 na­
szych reprezentantów. Wygrali
walki Jurewicz, Suproń.

Polscy koszykarze w walce o

miejsca 9—16 pokonali Meksyk
94:79 (47:39).

Korfanty zajął 5 miejsce w

finale turnieju szablowego. Wy­
grał Rumun Marin.

. Zakończyły się zawody gim­
nastyczne. W .ćwiczeniach ną
poręczach Matraszek podzieliła
5 lokatą z Bułgarką Janewą —

po 18,050 pkt.

Kolejnej porażki doznali re­
prezentanci Polski w turnieju
tenisowym. W grze mieszanej
Siesicka i Kotulski przegrali
z czechosłowackim duetem To-
manova — Slozil 2:6, 5:7.

Zasada już na II miejscu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
samochodów ciężarowych
przemierzających tą trasę.

Na terenie Turcji rozegra­
no kolejny odcinek specjal­
ny na długości 30 km. Naj­
lepszy czas uzyskał J.
Warmbold — 42.21 min.
przed naszą załogą S. Zasa­
da — W. Shramm — 43.29
min.

Po obliczeniu dotychczaso­
wych wyników na dwóch
odcinkach specjalnych i spóź­

nieniach na pkc, w rajdzie
prowadzi J. Warmbold (RFN)
przed S. Zasadą, T. Fowke-
sem (W. Bryt.), A. Cowanem
(W. Bryt.), A. Kingiem (RFN)
i P. Hopkirkiem (W. Bryt.)

Po kilkugodzinnym wypo­
czynku w Teheranie 57 za­
łóg wyruszyło w dalszą dro­
gą. Następny punkt kontroli
przejazdu i czasu zlokalizo­
wany jest w Fariman (Iran)
a kolejny już w Afganista­
nie w Kabulu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
popularnej „dwójce”. Z wybi­
ciem godziny ósmej rozpoczął
się „ostry start” do zajęć lek­
cyjnych. 72 uczniów klas mate­
matycznych, przystąpiło do
sprawdzianu umiejętności ści­
słego rozumowania i zasobu
wiedzy z tego przedmiotu.
Egzamin mimo wakacyjnego
rozkojarzenia wypadł zadowa­
lająco.

Podniosły nastrój powag! ma­
lował się na buziach 60 pierw­
szoklasistów, którzy kurczowo

trzymając S’e ręki rośmy lub
babci dostąpili honoru pasowa­
nia na uczniów, (jot-ka)

Akcja Wydziału Ruchu Dro­
gowego KW MO w Krakowie

„Stop! Dziecko na drodze”, mi­
mo że trwa od kilku dni, a

szczególne jej nasilenie przy­
siadło właśnie wczoraj, trwać
będzie jeszcze przez kilka ty-

Ponad 4 min najmłodszych uczniów

rozpoczęło naukę
godni nauki szkolnej. Przy
przejściach dla pieszych w pob­
liżu szkół, na niebezpiecznych
skrzyżowaniach pełnią dyżury
funkcjonariusze MO pomagający
maluchom przejść przez jezdnię.
W szkołach odbywają się spot­
kania i pogadanki o zasadach
przestrzegania bezpieczeństwa
na drogach. Rodzice pierwszo­
klasistów otrzymali ulotki i
kartki pocztowe zawierają­
ce propagandowo-profilaktycz-
ne informacje do przekazania
swoim pociechom-.

Jak nas poinformował por.

Marek Sepiał z KW MO, przed
kilkoma dniami odbyła się lu­
stracja najbardziej newralgicz­
nych punktów w mieście. Ucze­
stniczący w niej przedstawicie­
le Zarządu Dróg i Zieleni oraz

Wydziału Komunikacji UM na

bieżąco wydawali polecenia
założenia dodatkowych łańcu­
chów przed wejściem do szkół,
odświeżenia zebr, znaków dro­
gowych itp.

Osobnym problemem są
światełka Odblaskowe, które
każde dziecko powinno mieć
umocowane na tornistrze. Do­

tyczy to Szczególnie uczniów z

terenu woj. krakowskiego ma­
szerujących do szkół poboczami
ruchliwych jezdni. Światełka
takie (oprócz tych kupowanych
razem z tornistrem) można na­
być jedynie na stacjach benzy­
nowych, Szkoda, że w sklepach
z artykułami szkolnymi nie
prowadzi się ich sprzedaży...

Akcja „Stop! Dziecko na dro­
dze” prowadzona jest w porozu­
mieniu z kierownikami szkół,
którzy dają milicjantom szcze­
gółowe wykazy rozpoczęcia i
zakończenia nauki swych . naj­
młodszych uczniów. Od 1 wrześ­
nia. do akcji Włączy się ZHP i

zastępy Młodzieżowej Służby
Ruchu.

Jak wynika ze statystyk MO,
wczorajszy, pierwszy dzień nau­
ki w szkołach podstawowych,
minął na szczęście, bez wynad-
ku. (tur)

Prezydiom Rządu rozpatrzyło
aktualną sytuację w rolnictwie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nie czekając na ich pełne wys­
chnięcie.

Zaleca się: ■£> dokonywanie
omłoiów zbóż ze sztyg przy u-

życiu kombajnów, aby zmniej­
szyć tą drogą dalsze straty,
dosuszanie ziarna w różnego ro­
dzaju pomieszczeniach oraz bez­
zwłoczną odstawę do punktów
skupu w celu dalszego dosusza­
nia. koszenie sbóż polegnlę-
tych, a w przypadku przero-
śnięcia wsiewkaml sporządzanie
z nich kiszonki.

Podkreślono, że gminna Służ­
ba rolna powinna nasilić in­
struktaż fachowy, wskazując
rolnikom jakie należy podjąć
działania, aby w Występującej
lokalnie svtuacji zakończyć żni­
wa z możliwie jak najlepszymi
wynikami.

W. kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego Prezydium Rządu
rozpatrzyło problemy związane
z zaopatrzeniem rynku w żyw­
ność we wrześniu i w IV kwar­
tale br. Na podstawie analizy
bilansu podstawowych artyku­
łów żywnościowych pochodze­
nia roślinnego, Prezydium Rzą­
du zatwierdziło zadania doty­

czące dostaw na rynek mąki,
kaszy, płatków i innych arty­
kułów tego rodzaju. Ustalone
dostawy całkowicie pokryją po­
trzeby rynku.

Nie ulegnie pogorszeniu ja­
kość mąki i kasz. Do ich pro­
dukcji użyje się dobrych zbóż,
zarówno pochodzenia krajowe­
go, jak z Importu.

Również ustalone dostawy
podstawowych gatunków wa­
rzyw 1 ich przetworów zaspoko­
ją popyt. Dotyczy to kapusty,
marchwi, ogórków, buraków
ćwikłowych, cebuli, pietruszki,
selerów i porów. Dostawy ta­
kich warzyw jak marchew, bu­
raki, Selery i pory będą wyższe
niż w roku ubiegłym. Na pozio­
mie nieco niższym od zeszło­
rocznego ukształtują się dosta­
wy świeżych pomidorów. Powo­
dem są niekorzystne warunki
atmosferyczne, które ujemnie
wpływają na zbiory tego gatun­
ku warzyw. Nie zmniejszy się
jednak dostawa przetworów po­
midorowych, bowiem tegorocz­
na Ich produkcja będzie uzu­
pełniona zapasami, jakimi dys­
ponuje przemysł owocowo-wa­
rzywny.

tra rolnictwa Franciszka
Teklińskiego.Z dalekopisu

© (k) 22 BM. odbyła się
sesja Centralnego Związku
Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych, na której omó­
wiono aktualna sytuację i

podstawowe zadania spół­
dzielni.

Wiceminister rolnictwa
Mieczysław Solecki zwrócił
się do Rady z prośbą b Zwol­
nienie go z pełnionej funkcji
prezesa Zarządu CZ RSP, w

I związku z objęciem kierow­
nictwa Państwowych Gos­
podarstw Rolnych i związaną
z tym koniecznością skon­
centrowania się wyłącznie na

pracy w Ministerstwie Rol­
nictwa.

Rada W tajnym głosowa­
niu' wybrała jednomyślnie
na stanowisko prezesa Za­
rządu Centralnego Związku
RSP, członka KC, wiceminis­

(g) MINISTER żeglug! mor­
skiej ZSRR, T. Guzenko o-

świadczył na pokładzie ra­
dzieckiego lodołamacza „Ark-
tika”, który po zakończeniu

rejsu do bieguna północne­
go zawinął do portu w Mur­
mańsku, że eksperyment był
„próbą generalną” przed
nową ofensywą na lody ark-

tyczne.

@ WEDŁUG doniesień z

Sydney, biskup Lament o-

świadczył tam na konferen­
cji prasowej, że Patriotycz­
ny Front Zimbabwe, kieru­
jący walką większości afry­
kańskiej w Rodezji przeciw­
ko rasistowskiemu reżimowi
Smitha, kontroluje 3/4 tery­
torium kraju, a działania je­
go oddziałów obejmują ca­
łą Rodezją.

XVII Europejski Kongres
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Spośród blisko 220 uczestników —- 130 to przedstawiciele 26
krajów europejskich i pozaeuropejskich m. in. ZSRR,' NRD,
CSRS, Węgier, Francji, Włoch, Australii, Kanady. Zgłoszono 50
referatów prezentujących różnorodne problemy planowania Re­
gionalnego w odniesieniu do wielu krajów, teorii i praktyki te­
go rodzaju przewidywań ekonomicznych, modelu planowania oraz

studiów regionalnych, problemów socjalnych, sprzężenia przed­
sięwziąć inwestycyjnych w regionie z rozwojem innych dziedzin
działalności człowieka.

Towarzystwo Badań Regionalnych, grupujące około 6 tys. człon­
ków — ekonomistów, geografów, socjologów, przywiązuje do
kongresu krakowskiego wielką wagę. Zapowiedziana jest rów­
nież obecność na kongresie przedstawicielki Europejskiej Komisji
Gospodarczej ONZ z Genewy. Spośród 16 sesji Kongresu — sze­
ściu przewodniczyć będą uczeni polscy. Godzi się przy tym przy­
pomnieć, że tego rodzaju badania regionalno-gospodarcze rozpo­
częto w Krakowie właśnie już pod koniec lat 30-tycii; miasto na­
sze jest również ważnym ośrodkiem realizacji pewnych teore­
tycznych wskazań w tym zakresie. Obrady XVII Europejskiego
Kongresu Badań Regionalnych trwać będą do 26 sierpnia br.

(Jęcirz.)

Obfite opady przerwały
pracę rolników

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nicy, których przed rozpoczę­
ciem prac żniwnych przeszkolo­
no w zakresie podstawowej zna­
jomości i prawidłowej obsługi
sprzętu.

4

Dla żniwiarzy z SKR-owsklch

brygad nie było dotychczas
wolnych dni. Jak pogoda dopi­
sywała i noc niejednokrotnie
ząrwali. Rozproszone pola nie
pozwoliły jednak na Sprawniej­
szy sprzęt zbóż maszynami. Do
dziś pozostało jeszcze sporo nie-
zżętego zboża. W ostatnich
dniach w wielu miejscowościach
dało się zauważyć na polu rok
ników, którzy próbowali zwozić
do stodół choćby po parę sno­
pów. Podczas deszczu w Zielon­
kach pracowała młocarnia na

wspólnym klepisku. Kilka czy
kilkanaście worków ziarna ła­
twiej wysuszyć choćby ’w nie­
wielkich szopach. Pozostawione
W polu, może porosnąć zanim
znów zaśmieci słońce. (ep)

W mieście i gminie Limano­
wa tegoroczne żniwa określane
są jako najtrudniejsze od wielu
lat. Mechaniczny sprzęt żniwny,
przygotowany w większej ilości
i staranniej niż w roku ubie­
głym w wielu przypadkach o-

kazał się całkowicie nieprzyda­
tny. Rozmokłe pola uniemożli­
wiały korzystanie z wysoko wy­
dajnych, ale niestety ciężkich
maszyn. Nawet jeśli udało się
wprowadzić je do akcji żniw­
nej. to namoknięte zboże powo­
dowało przeciążenie podzespo­
łów i w konsekwencji bardzo
częste awarie.

Jak informuje naczelnik mia­
sta i gminy Limanowej Jan Ku­
bowicz w tej sytuacji jedynym
niezawodnym sprzętem żniw­
nym okazały się tradycyjne ko­
sy. Dotychczas udało się skosić
około 90 procent ogólnej ilości
zbóż. Niestety większość skoszo­
nego zboża nadal stoi w kop­
cach na polach. Deszcze uniemo­
żliwiają bowiem ich zwózkę.

* (ss)

I urniej Piłkarski Juniorów

o Puchar dr J. Lustgartena

Tradycyjnym zwyczajem KS
„Cracoria” organizuje Turniej
Piłkarski’ Juniorów o Puchar
dr J. 1.USTGARTF..NA — byłe­
go zawodnika „biało-czerwo­
nych” i wielce zasłużonego
działacza tego klubu.

W tegorocznym czwartym już
z kolei turnieju startować bę­
dzie aż 8 zespołów, a stawka
jest doborowa, bowiem wystąpi:
aktualny mistrz Polski junio-
lów Polonia Warszawa, a po­
nadto: Ruch Chorzów, ŁKS,
Siemianowiczanka, Star Stara­
chowice, Wisłoka Dębica, Roz-
bark Bytom i Cracovia. Druży­
ny grać będą w dwóch grupach.

Początek turnieju 24 bm. o

godz. 10.15 na stadionie Craco-
vii przy al. 3 Maja. Pierwsze
mecze o godz. 11.30 (Ruch —

ŁKS i Polonia — Star), następ­
ne o 12.30 (m. in. Cracovia —

Siemianowiczanka), o 13.30
(Cracovia — Ruch), a po połud­
niu od 15.30 dalsze mecze.

Mecz finałowy odbędzie się
25 bm. o godz. 16.30, boisko przy
ul. Kałuży, o godz. 15 mecz o III

miejsce, a do południa o godz,
11i12meczeoViVIImiejsce
na stadionie przy al. 3 Maja.
Zakończenie turnieju o godz. 18.
Cracoria zaprasza wszystkich
sympatyków futbolu na turniej.

Coraz lepsze wyniki
kolarzy Stomilu Dębica

Coraz lepsze wyniki sporto­
we osiągają kolarze szosowi
Stomilu Dębica. Najlepszym
tego przykładem ostatnie indy­
widualne mistrzostwa Polski w

Żywcu, gdzie dwóch dębiczan
znalazło się na mecie w ścisłej
czołówce: Stanisław Czaja zajął
III miejsce, a jego kolega klu­
bowy Józef Olchowa był V.

Nazwisko St. Czai znane jest
już sympatykom kolarstwa.
Wygrał on dwa lata temu Bał­
tycki Wyścig Przyjaźni, później
powołany został do kadry, kan­
dydował nawet dó reprezenta­
cji na Wyścig Pokoju. Ten 22-
letni zawodnik jest bez wątpie­
nia jednym z większych talen­
tów kolarskich i usłyszymy o

nim chyba jeszcze nie jeden
raz. Utalentowanych kolarzy
jest w Stomilu więcej. Są to w

większości jeszcze młodzi chłop-

cy, którzy muszą nadal dosko­
nalić swe umiejętności, nabrać
rutyny, by móc wygrywać z

najlepszymi.
Aktualnie w Stomilu Dębica

ćwiczy 38 kolarzy, w tym 8 se­
niorów. Trenerem jest znany
ongi kolarz, były reprezentant
na Wyścig Pokoju — Jan Ma­
giera. Pracę Szkoleniową w

Stomilu rozpoczął trzy lata te­
mu i w stosunkowo krótkim o-

kreśie osiągnął dobre wyniki.
Są jednak też spore kłopoty,

brakuje bowiem sprzętu. Można

by przyjąć do sekcji znacznie
więcej młodzieży, ale nie ma

odpowiedniej ilości rowerów.
Drastycznym przykładem o-

wych kłopotów był ostatni Ma­
łopolski Wyścig Górski, podczas
którego wóz techniczny Stomi­
lu Dębica nie miał ani jednego
roweru zapasowego.

Przed meczem

Austria — Polska

Wczoraj, w przeddzień wy­
jazdu polskich piłkarzy dó
Wiednia na mecz z Austrią, 17
podopiecznych trenera J. Gmo-
cha kontynuowało przygotowa­
nia do środowego pojedynku.
Ulewny deszcz nie zakłócił
przebiegu zajęć. Na stadionie
X-lecia odbył się trening tak­
tyczny, a następnie gra szkol­
na. Partnerami naszych repre­
zentantów w tym sprawdzian
nia był w I połowie — A.Z4
Warszawa, a w II — Stal FSO.

Tymczasem do Wiednia przy?
byli czterej „cudzoziemcy”!
Hattenberger (VFB Stuttgart),
Jara (MSV Duissburg), Krieger
(FC Bruegge) i Kreuz (Feye-
noord). Wystąpią oni przeciwko
Polsce.

W kilku wierszach

(3 W 'półfinale debla mąż?
czyzn w mistrzostwach Kanady
Fibak i Kodes przegrali z parą
Ramirez — Hewitt 4:6, 2:6.
Półfinały singla mężczyzn: Bo-
rowiak — Alexander 6:4, 8:8,
7:6, FilloJ. — Dent 6:3, 6:3.

@ We Lwowie zakończyły się
IV Mistrzostwa Armii Zaprzy­
jaźnionych w strzelectwie śruto­
wym. Duży sukces odniosła re­
prezentacja Wojska Polskiego
zdobywając 2 złote (Gowlikow-
ski i drużyna w skeecie), 1
srebrny i 1 brązowy medale,

@ W konkursie skoku Wzwyż
w Nicei triumfował Stones,
przed Beilschmidtem (NRD) —•

obaj po 2,30. Obaj atakowali re­
kord świata — 2,34 i byli nie­
zwykle blisko przeskoczenia po­
przeczki.

Q Generalnym sprawdzianem
przed MS w Wenezueli był 3-
etapowy wyścig „Ecos del Tor-
bes”. 4 pierwsze miejsca zajęli
kolarze . ZSRR, wygrał Pikkuuś,
z Polaków Szozda był 5, Kraw­
czyk 7, Zawada 13, Lang 16,
Mytnik 19, Brzeżny 20. Szurkow­
ski wycofał się na skutek do­
legliwości żołądkowych.

@ 15-letnia Browne (USA) po­
biła rekord świata na 1500 m st
dow. 16.24,60.

© Piłkarze Lewski — Śpara
tak Sofia — przeciwnik Śląsk®
w PE w 3 kolejce ligowej po­
konali Akademik Swichtow 3:1
1 prowadzą w tabeli bez straty
punktu.

@ W drugim meczu „Turnie­
ju Przyjaźni”, na Węgrzech,
piłkarska reprezentacja Polski

juniorów pokonała Kubą 1:0
(0:0).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Bardzo interesujący charakter
ma rolnictwo okręgu Arges, u-

żytkujące 180 ha ziemi upraw­
nej, ponad 52 tys. ha sadów i
11 tys. ha pastwisk. Badania
naukowe i ciekawe doświadcze­
nia adaptacyjne w zakresie roz­
woju produkcji sadowniczej na

dużych wysokościach prowadzi
doświadczalna stacja sadownicza
w Bilcesti.

Istnieją także duże możliwo­
ści współpracy kulturalnej obu
zaprzyjaźnionych regionów, wy­
miany amatorskich zespołów

muzycznych, twórczości pla­
stycznej itp. Atrakcyjnym part­
nerem dla tarnowskiego teatru

jest zespół teatralny w Pitesti.

Okręg Arges posiada wiele
Cennych zabytków. W miastach
Curtea de Arges i Cimpulung,
które były niegdyś stolicami

kraju, zgromadzone są m. in.
cenne pamiątki dawnej archi­
tektury. Gospodarze okręgu Ar­
ges, podobnie jak władze woj.
tarnowskiego, z dużą troską od­
noszą się do prac konserwator­
skich. Tu również jest okazja
do wymiany wzajemnych do- M
świadczeń.

Dlaczego
Nie wiedzie się w ostatnich

tygodniach Wojciechowi Fiba-
kowi. Nasz tenisista odpada w

turniejach najczęściej już w’e
wstępnej fazie i to przegrywa
nie zawsze z zawodnikami naj­
wyższej klasy.

Żeby nie być gołosłownym —

w Louisville Polaka pokonał już
w II rundzie Gildemeister i to

gładko 6:1, 6:1, następnie na

turnieju w South Orange Fiba-
ka A-yeliminował Larry Gottf-
ried (brat znanego tenisisty
Briana Gottfrieda), w Indiana­
polis Polak nie sprostał rewela­
cji Wimbledonu — McEnroe,
wreszcie w niedzielą z Kanady
nadeszła wiadomość, iż tym ra­
zem Polak „potknął” sią na

Brytyjczyku Mottramie, z któ­
rym przed paroma tygodniami
wygrał w Wimbledonie i Sopo­
cie. Nie odnosi też większych
sukcesów Fibak w deblu, w

którym występuje razem z

Amerykanineni Stocktonem.
Skąd słabsze wyniki Fibaka?

Fibak przegrywa?
Po sukcesach w ubiegłym roku
kibice oczekiwali dalszego
awansu Polaka w światowej
hierarchii. Dlaczego Fibak gra
słabiej i przegrywa?

Oddajmy głos naszemu teni­
siście, który w wywiadzie dla
„Przeglądu Sportowego” tak po­
wiedział: Wydaje mi się, że po
prawie 3 latach gry w poważ­
nych, ciężkich turniejach -j-
jestem zmęczony. Nie idzie tu
nawet 6 kondycję, bo fizycznie
czuję się dobrze. Zapewne jed­
nak daje o Sobie Znad Wyczer­
panie, a raczej znużenie psychi­
czne.

Jest to dla mnie toskazówka,
że na przyszłość powinienem
tak planować sezon, żeby zna­
lazły się w nim okresy przezna­
czone na regenerację sił i co

jest chjba jeszcze ważniejsze
— odświeżenie psychiczne. . W
tym roku, jeśli idzie o Grand
Prix, raczej już stoję na stra­
conej pozycji i do czołowej

ósemki mającej prawo startii
w Turnieju Mistrzów nie zdo~
łam się zakwalifikwać.

Przy okazji Fibak oświadczył,
że po turnieju w Forest Hills
rozstaje się ze Stocktonem.
„Dick to miły chłop i lubimy
się, jednak nie pasujemy do
siebie na korcie, ani grą, ani
usposobieniem”.

Warto zacytować tu takźę
opinię Larry Gottfrieda, który —

zapytany na Uniwersjadzie ó
przyczyny porażek Fibaka
stwierdził — iż jego zdaniem
Polak bierze udział w zbyt du­
żej ilości różnych turniejów re­
klamowych i pokazowych, ■
potem nie starcza mu sil w li­
czących się turniejach. Jedno
jest pewne — Fibak ma obecni#
słabszy okres, co nie przekreśla
jednak jego poprzednich osiąg­
nięć. Każdy sportowiec ma

prawo do słabszych dni. Nasi
kibice wierzą, że dla Fibaka jS-
szcze zaświeci słońce. <s)

2700 godzin
na podniebnych szlakach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nego lotnika, wychowawcę mło­
dych zastępów. 20 lat spędził za

sterami. „Licznik” zanotował

ponad 2700 godzin na podnieb­
nych szlakach. Ma za sobą loty
na zwykłych transportowcach i
na odrzutowcach. Żadna maszy­
na nie jest mu obca. Dziś należy
w swej jednostce do Wyróżnia­
jących się instruktorów 1 wy­
chowawców.

Mjr J. Brudnicki do lotnic­
twa trafił przypadkowo, choć od
młodości rnyślał o dalekich lo­
tach. Kiedy jednak nadszedł o-

kres poboru do wojska, trafił
do artylerii. Tu nie zagrzał dłu­
go miejsca. Nadarzyła się bo­
wiem okazja — nabór do szkół
oficerskich. Zgłosił się natych­
miast, Po zdobyciu pełnych
kwalifikacji usiadł za sterami
odrzutowca. Ma za sobą sporo

lotniczych wyczynów i podnie­
bnych przygód. Zawsze należał
do czołówki pilotów. Kiedy więc
zaszła potrzeba stworzenia ka­
dry instruktorskiej, znów stanął
w pierwszym szeregu. Od 14 lat
szkoli młodych ludzi, stojących .

dziś na straży polskiego nieba.
Wielu z nich zajmuje obecnie
wysokie i odpowiedzialne stano­
wiska w Ludowym Wojsku.

Mjr J. Brudnicki, niezależnie
od wielkiej wiedzy z . zakresu

pilotażu, jest oficerem politycz­
nym, sekretarzem POP w pod­
oddziale, członkiem komitetu

partyjnego jednostki. Zdobył
sobie wielkie uznanie przełożo­
nych i kolegów, zaufanie młodej
kadry pilotów. Ci ostatni przy­
chodzą do niego nie tylko w

sprawach służbowych, afe i o-

śóbistych. Mimo licznych zajęć
Zawodowych, zawsze znajduje
czas na rozmowę z nimi, (ep)

głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 sierpnia
1977 roku zmarła tragicznie, w wieku 45 lat

JANINA MAZURKIEWICZ

długoletnia pracownica Banku Polska Kasa Opieki SA
Przedsiębiorstwa Eksportu Wewnętrznego „PEWEX”

Oddział w Krakowie.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia i żalu.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i POP PZPR
ODDZIAŁU PEW .,PEWEX” w KRAKOWIE

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 sierpnia
1977 roku zmarł tragicznie, w wieku 40 lat

JÓZEF TURSKI
Działu w Przedsiębiorstwie Eksportu We-
„PEWEX” — Oddział w Krakowie, b. prze-
Rady Zakładowej, b. długoletni pracownik

kierownik
wnętrznego
wodniczący
Banku Polska Kasa Opieki SA w Krakowie, oddany pra­

cownik i nieodżałowany Przyjaciel i Kolega.
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia i żalu.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i POP PZPR

ODDZIAŁU PEW .,PEWEX” w KRAKOWIE
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Bayern chce zdobyć
Puchar UEFA! /

D. Cramer — trener piłkarzy
Bayern Monachium jest opty­
mistą. Nie zważając na kłopoty
kadrowe oświadczył: „W naszej
kolekcji nie mamy Pucharu
UEFA, pragnęlibyśmy go zdo­
być w nadchodzącej edycji roz­
grywek". Sytuacja w jakiej
znalazł się Cramer jest nie da
pozazdroszczenia. Przejści#
Beckenbauera do Cosmosu po­
zbawiło drużynę dyrygenta.
Dwaj Szwedzi: Torstensson i
Andersson złożyli prośby ę
zwolnienie.

Cramer zmontować musi więdi
nową drużyną. „Brak Becken­
bauera ma też swoje dodatnie
stronp.. Dotychczas wielu graczy
spoglądało w jego stronę na

boisku, obarczając go niekiedy
odpowiedzialnością za niepowo­
dzenie zespołu, teraz każdy bę­
dzie musiał liczyć tylko ńit
siebie’’ — powiedział Cramer,
Dla zespołu pozyskano: Obiaka,
Jańzona, Rauscha i Niederml?
yera,
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zanotowali
Z SZEW

DO NORWEGII
W Sądeckich Zakładach

Elektro-Węglov.veii w No­
wym Sączu przygotowywana
jest duża partia bloków wę­
glowych typu „wal”, prze­
znaczonych do elektrolize-
rów. Odbiorca norweski,
który zamówił ich dostawę
chwali doskonałą jakość wy­
kładzin stosowanych w pro­
cesach technologicznych
przez najnowocześniejsze w

Europie huty aluminium.
Kontrakt z odbiorcą norwe­
skim załodze SZEW umożli­
wia zrealizowanie w br. do­
datkowego zobowiązania pro­
dukcji eksportowej o warto­
ści 2 min zł dewizowych. O
kwotę tę powiększona zosta­
nie wartość eksportu plano­
wego, wynosząca 6,5 min zł

dewizowych, (sś)
ZE ZNAKIEM Q

Przemysł woj. tarnowskie­
go dostarcza sporej ilości

wyrobów rynkowych. XV su­
mie 213 wyrobów posiada w

tej chwili znaki jakości z cze­
go 156 zebrał Tamci za swo­
je silniki elektryczne i pod­
zespoły. Wysoko na tej liście

stoją zakłady „Erg” w Pu­
stkowie (18) a dalej Zakłady
Mięsne w Tarnowie i Dębicy
(Odpowiednio 11 i 8). Marko­
we wyroby wytwarzają też
lń. in. Tarkonfe::, Zakłady
Metalowo-Drzewne „Pokój”,
utraciły natomiast znaki m.

in. „FruCtona” i Tarnowska
Odzież.

Natomiast wyroby ze zna­
kiem najwyższej jakości Q
produkuje tylko jeden zakład
w województwie — Browar
Okocim (3). (t)

MISECZKI
KAMIONKOWE
DLA BELGÓW

Jeszcze w tym miesiącu
Zakład Naczyń Kamionko­
wych w Bochni wyśle
pieriuszą tzw. informacyjną
partię kamionkowych mise­
czek do Belgii. Tamtejsi
klienci zainteresowani są

wyrobami bocheńskiej fabry­
ki. Mamy nadzieję; że mi­
seczki się im spodobają, (al)

ZAGŁOBA
W MYDLNIKACH

Tegoroczne „Łato z ra­
diem” upływa pod znakiem

sienkiewiczowskiej Trylogii.
Na inny osobliwy trop Try­
logii można natrafić pod­
czas spaceru do Mydlnik. .

Tamtejsze stawy rybne użyt­
kowane przez Akademię
Rolniczą w Krakowie, noszą
irtiiońa bohaterów sienkiewi­
czowskiego eposu. Jest więc
„Zagłoba”, „Podbipięta”.
„Skrzetuśki”, „Wołodyjow­
ski”. Co prawda nikt nie

prowadził odpowiednich ba­
dań, ale z pewmością okaza­
łoby się, że najsmaczniejsze
karpie rosną w stawie imie­
nia pana Jana vel Onufre­
go Zagłoby, (t)

MORSKIE OKO
W BESKIDZIE

Morskie Okó jest najbar­
dziej znanym jeziorem gór­
skim w Polsce. Ten najwięk­
szy staw w Tatrach mający
862 m długości i 566 m sze­
rokości i położony 1393 m

tipm. podziwia corocznie o-

koło 800 tys. turystów. Tym­
czasem istnieje drugie Mor­
skie Oko i usytuowane jest
także w woj. nowosądeckim,
tyle że w Beskidzie Niskim,
niedaleko Gorlic. Do bes­
kidzkiego Morskiego Oka
dotrzeć można z Szymbarku
po niecałych trzech godzi­
nach marszu w kierunku

północnym. To niewielkie

jeziorko o głębokości około 4
metrów usytuowane jest na

obszarze Słynnego „usuwiska
Szklarki". Jak można się do­
wiedzieć z zapisów geografa
Ewarysta Kuropatnickiego
usuwisko to powstało w 1784
r., a stok Maślanej Góry po­
wtórnie obsunął się w 1913 r.

Wówczas też utworzyło się
jeziorko, które nazwano

„Morskim Okiem". <sś)

Budowana obecnie Ziejska Elektrownia Wodna na rzece Ziei (obwód amurski) po osiągnięciu
pełnej zdolności produkcyjnej będzie dostarczać 5 miliardów Ktf:I energii elektrycznej na po­
trzeby dynamicznie rozwijających się regionów Dalekiego Wschodu, Na zdjęciu: tama Ziejskicj
Hydroelektrowni o długości 700 m. CAF — TASS

JSHffiKaSESESS

Bpneiii przez ffiw rtSwi

Han przenikała Oo Mii

Wizyta plstt oHow w Mvnie
Dnia 22 bm. opuścił Londyn zespół trzech okrętów Polskiej

Marynarki Wojennej przebywających od 17 bm.. z kurtuazyjną
wizytą w stolicy W. Brytanii. Zespołem, w skład którego wcho­
dziły niszczyciel rakietowy ORP „Warszawa” oraz trałowce
ORP „Dzik” i ORP „Bóbr” dowodził komandor Kazimierz Bossy.

Polscy oficerowie i marynarze zwiedzili miasto. Złożono ofi­
cjalne wizyty członkom władz miejskich i przedstawicielom lo­
kalnych władz wojskowych. Delegacja załóg złożyła wieńce
na Grobie Nieznanego Żołnierza oraz, pod Pomnikiem Lotników
Polskich w Northolt. Okręt ORP „Warszawa” udostępniono dla

publiczności.

Muzyka w starym Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

peli. Niektóre pozycje jego repertuaru, szczególnie pieśni z Kan­
cjonału Zamojskiego, madrygał Jakoba Arcadelta „11 bianco
e dolce cigno" czy „My bonny lass" Thomasa Morleya, odzna­
czały się już nie tylko wysokim kunsztem wykonawczym, w

sensie cyzelacji wielogłosowej faktury, ale i pełnym wewnętrz­
nego przekonania ujęciem aury ekspresyjnej; radosnej, satyry-
czno-żartobliwej czy lirycznej. Może tylko „La guerre" ele­
ment Janneąuina, utwór wymagający istotnie nie lada wirtuoze­
rii w Oddaniu batalistycznych efektów wokalnych, jest jeszcze
Ciągle trochę surowy i ciężki w tym ujęciu wykonawczym, po­
mijając już nawet kwestię chwilowego zamieszania w synchro­
nizacji głosózo, które się przydarzyło zespołowi.

Pierwsza część programu miała też swój specyficzny, średnio­
wieczny posmak dzięki aurze brzmieniowej dawnych instru­
mentów w akompaniamencie do pieśni CracOnia ciPitas i w

utworze Mikołaja z Radomia. Wystąpił także lutnista Antont
Pilch. W utworach Wojciecha Długoraja uznanie budziła sta­
ranność lutnisty w realizacji tekstu muzycznego, który staje
się w tej szacie kolorystycznej delikatną koronką dźwiękową.
Myślę iż warto połączyć ową staranność z loiększą nieco swo­
bodą dyskursu muzycznego, Ciągłością linii melodycznej.

W drugiej części koncertu zespół instrumentalny Kapeli za­
grał trzy dwertimenta: Grażyny Bacewicz, Beli Bartoka i Wolf­
ganga Amadeusza Mozarta (D-dur KV 136). W odwróconym po­
rządku chronologicznym Sięgaliśmy do źródeł formy a przede
wszystkim poetyki dinertimenta, niegdyś lekkiej, radosnej, roz­
rywkowej, a u Bartoka przybierającej ton dramatyzmu a na­
wet tragizmu. Ciągle jeszcze nie satysfakcjonuje mnie brzmie­
nie Kapeli, w muzyce Bartoka zbyt ociężałe, niedostatecznie
dźwięczne. W utworze Mozarta zespół bsiągnął już lekkość,
błyskotliwe tempo finału, ale dopracowania wymaga jeszcze
artykulacja w szybkich przebiegach figuracyjnych, np. w zu­
pełnie rozmazanym temacie pierwszej części. XV każdym jednak
razie Capella Cracoviensis jest na dobrej drodze.

LESZEK POLONY

Telewizja

Co—odkogo
Jakkolwiek Studio-8 wciąż jeszcze nie wydaje

się programem o wyraźnie Sprecyzowanych zało­
żeniach — to przecież ostatnie jego wydanie o-

kreśliło co najmniej dwa elementy programowe,
bliskie potrzebie (?) tej formuły włączenia
niemal wszystkich ośrodków TVP do wspólnego
bloku. Pierwszy — to sprzężenie informacji
sprzed 30 lat na terenach wielkich miast z ak­
tualnymi doniesieniami typu „ekspressow ego",
czyli tzw. wiadomości-retro oraz ilustracja i) go,
co ostatnio wydarzyło się ciekawego w kraju.
Drugi — wreszcie jakaś koncepcja serwowania

piosenek w sposób uporządkowany i tematycz­
nie uzasadniony. Tu jednak okres zbliżającego
się festiwalu sopockiego sprzyjał „pomysłowoś­
ci", bo przegląd dorobku wszystkich festiwali już
sam w sobie zawiera koncepcję ujednolicenia ta­
kiego ciągu rozrywkozcego. Ale w Studio-8
każde przypomnienie roku sopockiego zyskało
coś w rodzaju minireportażu na tle piosenek.
Przez to blok stał się również programem
o charakterze dokumentalnym.

Co jeszcze świadczyło na korzyść Studia-8 to

tę sobotę? Sprawniejsze prowadzenie całości

przez gospodarza (Gdańsk), więcej „wejść” posz­
czególnych ośrodków krajowych we wspólny
temat. („Czarne i białe” motoryzacji, łączone z

grupą ekspertów w Warszawie), a wreszcie wię­
ksza ilość reportaży „regionalnych". Oczywiście,
jeszcze nie osiągnęły one rangi wielkiej publicy­
styki, ale choćby taka „Powódź” (Wrocław),
„Mój Śląsk" (Katowice) czy „Stella i in.” (Kra­
ków) wnosiły do szarzyzny reporterskiej, sche-

DELHI (PAP)

Grupa rebeliantów z indyj­
skich plemion Naga, przeszko­
lona w Chinach i wyposażona w

broń chińską, przedarła się osta­
tnio przez sieć posterunków
granicznych między Birmą a In­
diami i pojawiła się w pół­
nocnej części indyjskiego stanu

Naga.
Wiadomość ta podana w po­

niedziałek przez „Times of In­
dia” wskazuje, źe Pekin nie

zrezygnował z udzielania po­
mocy ruchom rebelianckim w'

północnowschodniej części In­
dii. Zbuntowani Nagowie, do­
magający się oddzielenia swej
rodzinnej prowincji od Indii, za­
częli otrzymywać broii chińską
po roku 1962. Ód tego czasu kilka

tysięcy Nagów odbyło przeszko­
lenie wojskowe w chińskiej pro­
wincji Junnan, którą dzieli od

Naga 300-kilometrowy pas te­
rytorium birmańskiego.

W ostatnich lalach rząd in­
dyjski zdołał skłonić większość
przywódców ludności Naga do
uznania tej prowincji za część
Indii. Główne siły rebelianckie

złożyły broń, albo zostały roz­
brojone. Grupa, która przenik­
nęła ostatnio do Indii z Chin

przez Birmę słucha jednak roz­
kazów 77-letniegó A. Z . Płiiko,
przywódcy Nagów, przebywa­
jącego na emigracji w Londy­
nie i nadal obstającego przy
haśle niepodległości dla stanu

Naga. Grupa ta liczy ok. 200 lu­
dzi, a jej dowódca samozwańczy
„generał” P. Muiwah utworzył
— według „Times of India” —

„tymczasowy rząd federalny”
Naga, który działa Z kryjówki
znajdującej się w pokrytej
dżunglą górzystej części Birmy,
w pobliżu granicy indyjskiej.

KRAKÓW

A Usterki na pokładzie „Yoyagera li”
A „Voyager 1“ wystartuje i września?

Wystrzelona w ub. sobotę a-

merykańska sonda kosmiczna

„Voyager II” podąża z prędko­
ścią ok. 37.000 km/godz. w kie­
runku planety Jowisz — pierw­
szego celu swej podróży, który
ma osiągnąć W lipcu 1979 ro­
ku. Tymczasem zespoły naukow­
ców na przylądku Canaveral 1
w: ośrodku lotów kosmicznych
w Pasadenie usiłują jak naj­
szybciej usunąć usterki, jakie
wykryto na pokładzie sondy bez­
pośrednio po jej wystrzeleniu.

Rzecznik ośrodka w Pasade­
nie oświadczył, że zdołano prze-
zwyciężyć pierwszą z tych uste­
rek, jaką była niesprawność
jednego z trzech „ramion” son­
dy, na któdym zamontowane są
dwie kamery telewizyjne i in­
ne instrumenty badawcze.
Wkrótce po Starcie przyrządy
kontrolne podały, że „ramię”,
pozostające w pozycji złożonej,

nie wyprostowało się całkowi­
cie. Jednak późniejsze badania

wykazały, iż wszystko jest w po­
rządku. Nie zdołano natomiast
ustalić dlaczego jeden z automa­
tycznych systemów kontrolnych
sondy wyłączył jeden z trzech

żyroskopów.
Kolejną 1 najpoważniejszą

usterką są zasygnalizowane nie­
prawidłowości w pracy jednego
z dwóch komputerów sterują­
cych wszystkimi czynnościami
sondy.

Na przylądku Canareral za­
rządzono dodatkowe badania

bliźniaczej sondy „Voyager I”,
która ma być wystrzelona

‘ 1

września br.

Zgodnie z założeniami „Voya-
ąer I”, mimo że będzie Wy­
strzelony później ma dotrzeć do

Jowisza o 4 miesiące wcześniej,
ponieważ lecieć będzie po krót­
szej trajektorii. Po wykonaniu
ok. 25 tys. zdjęć tej planety oraz

jej księżyców, z których kilka
ma własną atmosferę i nie Wy­
klucza się, że istnieją na nich

prymitywne formy życia,
„Voyager I” wykorzystując po­
tężne pole grawitacyjne tej pla­
nety, odleci w kierunku Satur­
na, planety bardzo mało znanej
i intrygującej uczBńych ze

Względu na jej tajemnicze pier­
ścienie. Kamery sondy mają wy­
konać tam 8 tys. zdjęć. W za­
leżności od przebiegu misji
planuje się również wstępne ba­
dania planet Uran i Neptun.
Dotychczasowa wiedza o tych
ciałach niebieskich jest bardzo

skąpa. Przewiduje się, że obie

sondy opuszczą następnie układ

słoneczny i znajdą się w prze­
strzeni międzygwiezdnej.

Z życia
partii

WSPÓŁPRACA
KTÓRA PRZYNOSI EFEKTY

67 POP, 2350 członków i kandydatów* partii liczy myśle­
nicka miejsko-gminna organizacja. Większość podstawowych
organizacji znajduje się w mieście, ale dziś po utworzeniu
5 nowych POP już we wszystkeh wsiach są zespoły przo­
dujących rolników PZPR-owców. Nowe POP to jeszcze nie­
wielkie organizacje. Ale z nimi ściśle współpracują członko­
wie, którzy od dawna noszą legitymacje partyjne, uzyskane
w miejscu zatrudnienia — poza wsią. W codziennej pracy
pomagają im także grupy aktywu miejskiego, zorganizowa­
ne przez KM-G. Pomoc ta szczególnie się liczy w rozwiązy­
waniu trudnych problemów, których przecież na wsi nie bra­
kuje. Aktyw partyjny z. miasta nie ogranicza swojej pracy
tylko do pomocy organizacyjnej. Jak trzeba, wysyła na wieś

ekipy techniczne, pomaga w załatwianiu spraw, z którymi
towarzysze na wsi nie mogą sobie poradzić.

Wiele w ostatnich miesiącach mówiono o potrzebie wyso­
kiego nawożenia mineralnego. Tymczasem w niektórych
wsiach nie można było kupić nawozów. To groziło opóź­
nieniem wykonania planu wzrostu produkcji rolnej. Stara­
nia aktywu uwieńczone zostały sukcesem. Otrzymane nawo­
zy podzielono sprawiedliwiej, niż dotychczas. W okresie „in­
wazji” stonki ziemniaczanej na plantacje w Głogoczowie
zabrakło środków chemicznych. I w tym wypadku grupa
aktywu współpracująca ze wsią spowodowała przyspieszenie
dostaw niezbędnych preparatów. W Polance i Zawadzie in­
stytucja kontraktująca ziemniaki opóźniła realizację swoich

zobowiązań wobec rolników. I z tą sprawą szybko się upo­
rano. Ziemniaki zostały odebrane, chłopom wypłacono należ­
ności.

Instancja miejsko-gminna PZPR dwukrotnie w ostatnim
okresie omawiała na swym plenarnym posiedzeniu sprawy
rolnictwa. Również sesja Rady Narodowej dwa razy deba­
towała nad tymi zagadnieniami. Wysoko oceniono wykonaw- ,

siwo wniosków* pierwszego przeglądu gminy, wytyczając no­
we zadania po drugim przeglądzie. Baczna uwaga zwró­
cona została na hodowlę. Dlatego też z uznaniem należy
Odnotować fakt, iż stan macior osiągnął tu już stan z 1974
roku. W ślad za tym idzie odchów prosiąt, powiększa się
stado tuczników. Dziś wykorzystuje się każde, do niedaw­
na jeszcze wolne miejsce w oborze. PoWstają nowe specjali­
styczne gospodarstwa rolne, wśród których najwięcej jest
hodowlanych. Członkowie partii także przodują w nowo­
czesnym gospodarowaniu, (ep)

NOWY SĄCZ SENS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tek tego bardzo szybko wzrósł

poziom wody w górskich stru­
mieniach, a w konsekwencji —

w rzekach Bóbr, Kwisa i Nysa
Łużycka. Już w niedzielę w

gminie Sulików wystąpiła z

brzegów rzeka Czerwona, zale­
wając wsie:Miedzianą, Bierną,
Radzimów oraz Małą Wieś. E-
wakuowano 30 gospodarstw. W

(czego) zależy?

poniedziałek sytuacja pogorszy­
ła się na Bobrze i Kwisiś.

W woj. skierniewickim w

gminach: Bielawy, Kocierzew i
Łowicz oraz w mieście Łowicz
— wprowadzono alarm powo­
dziowy. W Bzurze — w Łowiczu
— woda przekroczyła w ponie­
działek stan alarmowy o 65 cm.

Z brzegów wystąpiły także in­
ne dopływy Bzury. Zalane są
tysiące hektarów łąk i pól u-

prawnych. Uszkodzeniu uległa
część urządzeń wodnych. Na
wielu lokalnych drogach
wstrzymano ruch.

Na przybrzeżne pola i łąki
wylały m. in. Pilica 1 Radom-
ka.

Padające od 12 godzin deszcze
w woj. sieradzkim spowodowa­
ły wezbranie Warty i Neru.

Na terenach, gdzie już Wystą­
piła powódź i wszędzie tam,
gdzie zachodzi obawa o wylew
rzek czyni się wszystko, aby
zabezpieczyć ludność i mienić
oraz maksymalnie ograniczyć
straty i zapobiec dalszym.

■

matyczno-wywiadowej pewne akcenty interesu­
jącego dziennikarstwa telewizyjnego.
Przyklasnąć też należy inicjatywie mówienia o

sprawach odpowiedzialności obywatelskiej — a

co ważniejsze: ukazywania pojęć poprzez
przykłady obrazowe.

Nowym portretem artystycznym w „Twarzach
Teatru" K. Miklaszewskiego (z Krakowa) było
spotkanie z Marianem Cebulskim. Ten popular­
ny, od 30 lat związany ze sceną '.m . J. Słowac­
kiego, aktor — obdarzony ciepłą barwą komiz­
mu, a także niezbyt wykorzystywaną w osta­
tnich latach przez teatr dramatyczny charakte-

rystycznością — został interesuja-co przedstawio­
ny w monologu wewnętrznym i na. tle wypowie­
dzi T. Kudlińskiego, B. Dąbrowskiego, J. Kra­
sowskiego, W. Filiera, IV. Góreckiego oraz Lidii
Zamków (chyba najtrafniej ujmującej istotę
emploi Cebulskiego). Szkoda, że ilustracja 30-

letniego życia w teatrze ograniczyła się do dwóch
ról, zarejestrowanych na filmie — nie dając
prawdziwego poglądu na umiejętności warszta­
towe artysty, w tym jego kilkanaście co naj­
mniej wybitnych osiągnięć. Tak więc trzeba by­
ło wierzyć reżyserom i krytykom na słowo, a

własnym wspomnieniom przede wszystkim, że

prawdziwa twarz (teatru) Cebulskiego jest
znacznie ciekawsza od najlepszych nawet słów
i pochwał. No cóż — zaważył na konturach pro­
gramu brak dokumentacji filmowej. Który to

już raz mądry Polak (ze sceny) po szkodzie?...

BOB

MOSKWA — Południowo-wschodnią stronę placu Czerwonego
zamyka cerkiew Wasyla Błażennego wzniesiona na cześć zwy­
cięstwa nad Tatarami. Foto — CAF

Opinia publiczna w USA
nadal śledzi z zaintereso­
waniem losy 23-letniej
Patrycji Hearst, córki

właściciela koncernu prasowego
Randopha Hearsta, którego ma­
jątek ocenia się na 200 min do­
larów. Właśnie te miliony spra­
wiły, że terrorystka Patrycja
Hearst po 14 miesiącach pobytu
w więzieniu została wypuszczo­
na na wolność.

Warto przypomnieć, że jako
19-letnia dziewczyna została u-

prowadzona, a później stała się
członkinią bandy swych pory­
waczy i razem z nimi dokony­
wała napadów z bronią w ręku.

2 min dolarów ofiarował jej
ojciec na „ubogich Kalifornij-
czyków”, aby tylko jego córka
wróciła do domu. Nie dało to

jednak żadnego rezultatu. 5 min
dolarów kosztowały go poszuki­
wania córki nim ujęto ją zupeł­
nie przypadkowo. Później 1 min
dolarów musiał zapłacić za jej
obronę, gdy po ujęciu stanęła
przed sądem. Cały sztab adwo­
katów zajmował wtedy 35 pokoi
w hotelu Stanford Court w San
Francisco. Adwokaci sprytnie
zasugerowali sądowi, że ich
klientka była do wszystkiego

I zmuszana przez terrorystów
więc za kaucją 0,5 min dolarów

wypuszczono ją z więzienia...

Ponieważ sąd zażądał gwaran­
cji jej bezpieczeństwa, gdyż bę­
dzie ona musiała być również
świadkiem w dalszych proce­
sach przeciw aresztowanym ter­
rorystom z jej szajki, ojciec mu-

jego procesu w luksusach, ale
za „złotymi kratami”. Mieszka w

pałacu strzeżonym przez dzień
i noc w willowej dzielnicy za

San Francisco. Ostatnio wraz z

ciotką Rozalią i trzema prywat-

CÓRKA MULTIMILIONERA

ZA

„ZŁOTYMI KRATKAMI11
siał zorganizować dla niej cały
system prywatnej ochrony. O-
becnie na krok nie odstępuje jej
3 „goryli”, którym trzeba płacić
200 dolarów dziennie. Nie ma co,
kosztowna córeczka...

Potęga i pieniądze ojca mul-
timllionera sprawiły, że jego
córka oczekuje na rewizję swo-

nymi detektywami przebywała
w Palm Springs. Dom Ilear-
stów odwiedza tylko najbliższa
rodzina i nieliczne grono wy­
branych przyjaciół.

Patrycja nie wykazuję jednak
większego zainteresowania ca­
łym tym towarzystwem. Naj­
chętniej bawi się ze swym tre­

sowanym psem. Całymi godzi­
nami potrafi lakierować pa­
znokcie. Dużo się gimnastykuje,
słucha muzyki z taśm magneto­
fonowych i często ogląda tele­
wizję. Gdy bardzo się nudzi,
jedzie z przyjaciółką Trish To-
bin do jakiejś wytwornej re­
stauracji w San Francisco, ale

przy sąsiednim stoliku siedzi aż
4 „goryli” (w tym jedna kobie­
ta) z krótkofalówkami oraz pi­
stoletami gotowymi do strzału.

Sprawa Patty Hearst nie jest
jeszcze zakończona. W pierwszej
instancji została uznana winną
i sędzia zażądał dla niej kary 35
lat więzienia, lecz równocześnie

zapowiedział znaczne zreduko­
wanie tego wyroku jeśli bada­
nia psychiatryczne potwierdzą
różne sugestie obrońców.

Nikt nie ma wątpliwości, że

pieniądze Hearstów zrobią w

końcu swoje i Patty wyjdzie ze

wszystkiego obronną ręką. Czy
jednak pieniądze dadzą tej zde­
prawowanej dziewczynie szczę­
ście?

A o poczuciu sprawiedliwości
już nawet nie wspomnimy.

Marian Matzenaner

KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO

Coraz wyższe, więc trudniejsze zadania wymagają od za­
łóg nie tylko aktywnej postawy w pracy. Także usta­
wicznego podnoszenia wiedzy zawodowej. Ponoć robotnik w

Japonii z własnej woli czyta miesięcznie 3 fachowe publi­
kacje z interesującej go profesji. U nas mówi się: „wy­
chowanie poprzez naukę!”

Reporterowi trafiły do ręki eiekawe materiały z sympo­
zjum Zorganizowanego z inicjatywy CRZZ w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego w Nowym Sączu na temat

roli przedsiębiorstwa w działalności produkcyjnej i idcowó-

wychowawczej. Wcale nieprzypadkowo sporo miejsca, w

dialogu naukowców z praktykami poświęcono zagadnieniom
kształcenia załogi.

ZNTK mają pełne prawd głosić hasło kształcenia usta­
wicznego, a to choćby dlatego, że co ósmy robotnik w tym
zakładzie legitymuje się wykształceniem średnim. Koleja­
rze dawno już rzucili w kąt ciężkie młoty i niewydarzone,
ogromne klucze — niegdyś symbole tego zakładu. Stanęli
przy urządzeniach sterowanych, czułych, pracujących z do­
kładnością do mikrona.

Przedtem jednak ZNTK uruchomiły system .szkolenia, o-

bejmując dokształcaniem 1.500 pracowników w skali roku.
Od kursów lcwalifikacyjnych po stypendia na uczelniach za­
granicznych włącznie.

W myśl porzekadła o małym Jasiu — kult rzetelnej, facho­
wej pracy szerzy się-już od zarania: w szkole przyzakłado­
wej. Również nieprzypadkowo warsztaty ZNTK cieszą się
opinią dobrej szkoły zawodu.

Nie musimy dodawać, że sprawa pod krytonimem „kształ­
cenie ustawiczne” dość często trafia na porządek obrad za­
kładowej organizacji partyjnej. Bo jeszcze proces adapta­
cji zawodowej tu i ówdzie kuleje, lub ujawnia się nagle
brak kadry w jednym z 82 zawodów reprezentowanych w

5-tysięcznej załodze. W końcu program szkolenia i podno­
szenia kwalifikacji nie jest rzeczą ustaloną raz na. zawsze.

Musi być modyfikowany. Jedno wszakże nie zmienia się w

ZNTK od lat: podnoszenie wiedzy — było i jest zadaniem

naczelnym. (k-b)

TARNÓW ROLNICTWO

PO VI PLENUM
Łata 1970—74 w woj. tarnowskim charakteryzowały się

szybkim rozwojem hodowli. Jednak począwszy od 1975 r.

występował systematyczny spadek pogłowia zwierząt. Głów­
ną przyczyną tego stanu był nieurodzaj roślin paszowych,
zwłaszcza zbóż i okopowych. Na szczęście te niekorzystne
tendencje zostały zahamowane. Przyczyniły się do tego dzia­
łania organizacyjne, podjęte po VI Plenum KC PZPR.

Na ten temat wypowiada się zastępca dyrektora Wydziału
Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu Urzędu Wojewódzkiego w Tar­
nowie Jan Pieniądz. — W celu zapewnienia wzrostu pogło­
wia zwierząt ustalono zadania dla urzędów gmin, służby rol­
nej i instytucji obsługujących rolnictwo, w zakresie roz­
prowadzenia. cieląt, loszek i jałówek. W tym roku mieliśmy
rozprowadzić 15 tys. sztuk cieląt, plan ten zrealizowaliśmy
już w 82 proc. Jeszcze lepiej, bo z nadwyżką udało się nam

wykonać plan rozprowadzenia 4 tys. sztuk loszek. Zapo­
trzebowanie na nie, jest zresztą nadal wysokie, co rokuje
odbudowę pogłowia. Dostarczono również rolnikom o 38 proc,
więcej jałówek, niż przewidywały roczne zadania na ten

rok. Mamy jednak kłopoty z zaopatrzeniem zarówno w cie­
liczki, jak i jałówki — popyt na te zwierzęta przewyższa
podaż.

Sprawą decydującą w dużym stopniu o dalszym rozwoju
hodowli jest zapewnienie bazy paszowej. W woj. tarnow­
skim podjęto starania w kierunku zwiększenia uprawy wy­
soko wydajnych roślin paszowych — przede wszystkim ku­
kurydzy. Po VI Plenum przyjęto założenia wzrostu areału

uprawy kukurydzy o 12 proc, w stosunku do ub. r. oraz,

kukurydzy na ziarno o 11 proc. — plany te zostały zrealizo­
wane. Wystąpiły natomiast trudności z suszeniem kukurydzy;
w przyszłym roku sytuacja w tej mierze powinna, się po­
prawić w związku z uruchomieniem nowych suszarni.

W br. nastąpiła też poprawa w zakresie inseminacji
krów. Najlepiej przebiega ona w Szczurowej.

Duże znaczenie dla odbudowy pogłowia zwierząt mieć bę­
dzie realizacja zobowiązań powiększenia hodowli, podjętych
przez wielu tarnowskich rolników w czasie gospodarskich
rozmów indywidualnych, przeprowadzanych wiosną br. Za-

I deklarowali oni wtedy zwiększenie obsady bydła o 10,5 tys.
sztuk, trzody o prawie 31,5 tys. sztuk, owiec o około 2 tys.
sztuk.

Jak wykazał ostatni czerwcowy spis rolny, w porówna­
niu do 1 półrocza ub. r . pogłowie bydła wzrosło w Tarnow-
skiem o 2,5 proc., trzody o 10,5 proc., macior o 28 proc.,
owiec o 38 proc. Obserwuje się więc pozytywne tendencje.
Gorsze wyniki uzyskano natomiast w tuczu przyzakładowym.

(al)
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Krakowskie zakłady na krakowski rynek

a Suknie plażowe, płaszcze kąpielowe

Na pierogi do paw Stasi
Obiady u „Pani Stasi” wrosły tak w tradycje Krakowa jak

spotkania „Pod Adasiem". Nic dziwnego skoro jadłodajnia
przy ulicy Mikołajskiej obchodzić będzie wkrótce 40-lecie.
Ale o tym mało kto pamięta. Wie się raczej, że najlepsze
potrawy mączne: pierogi ruskie, z borówkami, z serem, ma­
karon domowy — która gospodyni ma teraz na to czas,
można zjeść tylko u pani Stasi. Jadłodajnia ma swoich sta­
łych bywalców. „Najwięcej przychodzi akademików — mó­

wi pani Stasia. — Wpadają taksówkarze, ekspedienci, przy­
chodzą profesorowie z AGH, mecenasi, lekarze.” O studen­
tach pani Stasia ma jak najlepsze zdanie i dużą do nich sym­
patię, odwzajemnianą od czasu do czasu kwiatkami, wido­
kówką z wakacji, zawsze uśmiechem. Bo też i jest za co.

Jadłodajnia nie ma nie wspólnego z współczesnymi, anoni­
mowymi barami. Duża sala ze stołami jak ławy, smakowi-
tość potraw -r tego reklamować nie trzeba.

Podobna jadłodajnia mieści się przy ulicy Siennej. Też z

tradycjami, nawet rodzinnymi. W tej chwili od 1962 r. pro­
wadzi ją pani Stanisława Mydlarczyk, przedtem od roku
1934 gospodarzyła teściowa pani Mydlarczyk — Polewka.

Takich prywatnych jadłodajni jest w Krakowie zaledwie
6. Wszystkie cieszą się niezmiennie dobrą opinią wśród sto­
łujących, co się nieczęsto zdarza. Wszystkie — IV kategorii,
chociaż sprawnej obsługi mógłby się tam uczyć niejeden kel­
ner z tzw. wykwintnej restauracji. Nikt też nie narzeka na

niestrawność, zaś hasło: zdrowe i smaczne obiady barowe,
które często jak na ironię zdobi. ściany barów, jest w tym
wypadku jak najbardziej adekwatne...

Panegiryk? Nie, po prostu, rzeczywistość. Szkoda tylko, że
pomimo wielu chętnych którzy chcą pójść w ślady pani Sta­
si, nie ma. możliwości na uruchamianie tego typu barów.
Brakuje lokali. (AR)

ze Spółdzielni „Odrodzeni1*
»Jeszcze w br. 2 tys. bluzek ze Spółdzielni J. Dąbrowskiego
Spotkanie handlowców

WPHW z reprezentantami
Spółdzielni Inwalidów „Odro­
dzeni” specjalizującej się w

produkcji odzieży roboczej
przyniosło dość pomyślne re­
zultaty. Jeszcze w br. dotrze
na krakowski rynek 300 pła­
szczy kąpielowych, w listopa­
dzie znajdzie się na rynku
500 bluzek damskich z flaneli,
zaś w IV kwartale — co jest
odpowiedzią ną nasz apel z

ubiegłego tygodnia — kupić
już będzie można bieliznę po­
ścielową dla dzieci!

Ilość tych ostatnich kom­
pletów uzależniona jest od te­
go czy uda się zdobyć „po-
ścielówkę” białą czy koloro­
wą.

Na I połowę roku przyszłe­
go uzgodniono, iż „Odrodzeni”
wyprodukują około 5 tys. su­
kienek plażowych, 2 tvs. pła­
szczy kąpielowych, do tego

bluzki, ogółem około 11 tys.
sztuk. Wszystko wskazuje na

to, iż nie są to tylko deklara­
cje. Realizacja zobowiązań
przyjętych uprzednio na II

półrocze br. przebiega, jak
na razie, prawidłowo.

Wczoraj natomiast odbyło
się spotkanie w Robotniczej
Spółdzielni Pracy im. J. Dą­
browskiego. Ten znany w

kraju producent męskich ko­
szul i damskich bluzek swoje
możliwości, produkcyjne wy­
korzystuje w maksymalnym
stopniu. Znalezienie tu. tzw.
„luzu” jest sprawą niesłycha­
nie trudną. Tym wyżej ocenić
więc trzeba fakt, że Spółdziel­
nia zadeklarowała dodatkowo
w br. około 2 tys. damskich
bluzek bawełnianych i z tzw.

kreponu!
W pierwszym półroczu ro­

ku przyszłego natomiast ze

Spółdzielni im. Dąbrowskiego
dotrze na krakowski rynek 12

tys. koszul męskich w tym 7
tys. z krótkimi rękawami, 4
tys. piżam, 5 tys. bluzek dam­
skich i tyleż koszul chłopię­
cych — bardzo poszukiwa­
nych na rynku. W trakcie
spotkania zaprezentowano
handlowcom niektóre modele
— już dzisiaj można zapewnić
klientów — są naprawdę bar­
dzo atrakcyjne!

Osobny problem stanowiła
sprawa szybkości reagowania
na modę. Spółdzielnia im. J.
Dąbrowskiego wyraziła goto­
wość podjęcia produkcji no­
wego wzoru . w stosunkowo
krótkim czasie — zależy to

jednak nie tylko od modelu,
ale również zasobów materia­
łowych. Jeśli handlowi odpo­
wiadał będzie materiał i za­
proponuje model — w prze­
ciągu kilku tygodni znajdzie
się on na rynku... Jak widać
można i tak...

(m.k.)

1

Komunikat MPK
W związku z remontem kapi­

talnym sieci trakcyjnej w ul.
Mrozowej w okresie do 27 br.
w godzinach 8—12 nie będą
kursować tramwaje do WAL­
COWNI.

Na odcinku CENTRUM ADM.
HiL — WALCOWNIA urucho­
miona będzie zastępcza komuni­
kacja autobusowa.

W tym czasie pociągi linii „4”
będą kursować na trasie BRO-
NOWICE — UL. UJASTEK
(Zajezdnia tramwajowa). linii
nr „9” PROKOCIM — PL. CEN­

TRALNY, natomiast linii nr.,16”
od Centrum Adm. HiL do Mis-
trzejowic wracać będą ul. ul.
UJASTEK — KIJOWSKA —

KOCMYRZÓWSKA.
W dniu 23 bm. w godzinach

8—12 w związku z montażem

rozjazdów torowych na pętlę
tramwajową w rejonie KOPCA
WANDY pociągi tramwajowe
linii nr „14” kursować będą do
Cementowni i z powrotom
przez PL. CENTRALNY — AL.
rewolucji kubańskiej —

IGOŁOMSKA.

Krytykowani
wyjaśniają

Odpowiadając na notatkę w

Raptularzu z dnia 8 sierpnia
br-. dotyczącą zaniżonej wagi
lodów w kiosku na Dworcu w

Płaszowie WSS „Społem” Od­
dział Gastronomii poinformo­
wała nas, że: Jak wynika Z
wyjaśnień ajentki reklamacja
w sprawie zaniżonej gramatu­
ry lodów nie została zgłoszo­
na przez konsumenta, a tym
samym ustalenie wagi porcji
nastąpiło bez udziału ajentki...
Przeprowadzona bezpośrednio
po ukazaniu się notatki, kont­
rola nie ujawniła zaniżenia
wagi porcji... W związku z

powyższym dyrekcja, odstąpiła
od zastosowania sankcji służ­
bowych wobec ajenta...

Zawsze dbająca o zaopatrzenie rolników GS w Pcsądzy po­
stawia się również o drzewo dla plantatorów tytoniu. Aa
zdjęciu: rolnicy odbierają drzewo z placu.

Fot. Otto Link

BAGATELA (Karmelicka 6): J.
Słowacki: Balladyna — 19.30.

CO.GDZIE

TYLKO JEDNO PYTANIE
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Czy lubimy poniedziałek?
Marian Antosiewicz, lekarz
Jako pracownik służby Zdro­

wia, nie lubi?. Zawsze w dniach
poświątecznych mamy zdecydo­
wanie więcej pacjentów...

Bronisława Górniśiewicz, księ­
garnia „Pegaz”

Nie. To zazwyczaj bardzo
chaotyczny dzień. N.ie mogę się
skupić, trudno po wolnym dniu
zabrać się do pracy. Wolę już
każdy inny dzień tygodnia...

Jan Krawczyk, z-ca dyrekto­
ra Urzędu Górniczego

Lubię. Jestem wypoczęty,
zwłaszcza gd,y niedziela minęła
pogodnie. Co innego gdy urlop
się kończy i trzeba właśnie w

poniedziałek wrócić do pracy...

Józefa Kaczmarczyk, restau­
racja „Balaton”

Dzień taki sam jak inne, dla
mnie nie ma różnicy. Tak sa­
mo pracujemy...

Maria Nikosz, z-ca kierownika
dworca PKS

Lubię., Dla nas jest to dzień
relaksu. Mniej podróżnych wy­
jeżdża z Krakowa...

Władysław Gajewski, Wydział
Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych UM

Nie lubię. Poniedziałek dłuży
się w nieskończoność, tym bar­
dziej, że akurat w tym dniu
tygodnia pracujemy do godz. 17,
a nie jak zwykle do 15.15...

Konstanty Stalmach, kon­
struktor „OPAKOMET”

Nie lubię. Trudno wciągnąć
się do pracy po niedzieli...

Jolanta Gawełda, kierownik
żłobka nr 1

Oj, nie. Znowu zaczyna się
kołowrotek codziennych spraw,
nerwowość. Zwłaszcza teraz,
kiedy mam. malowanie żłobka...

Krystyna Fiut — kino „Ki­
jów”

Nie. Dlaczego? Bo daleko do
niedzieli. Chociaż właściwie
w niedzielę pracujemy i nie

powinno mi to sprawiać różni­
cy, ale to jednak zawsze nie­
dziela...

Matylda Bogdanowicz, Zakład
Fryzjerski

Lubię, bo jestem wypoczęta...
(AR)

Wczoraj H w Krakowie
nic do zdobycia były... zwykłe
precle. Jak tylko zrobi się
cieplej, na pewno będą trud­
ności z wodą sodową i loda­
mi! g| Sukiennice, jak zwyk­
le, cały dzień były oświetlo­
ne. Rozumiemy, że dni są
dżdżvste i ciemne, ale żeby
cały dzień paliły się latarnie
— to już chyba przesada
około godz. 14 na Małym Ryn­
ku parkowało 38 samochodów.
Gdyby tak każdemu łamiące­
mu przepisy kierowcy „wle­
pić” mandat, powiedzmy 300
Złotowy, to uzbierałoby się, ho,
ho—ponad12tys.złEJna
rogu ul. Wincentego Pola i al.

Daszyńskiego od piątku leżało
zwalone drzewo. Ponieważ
tamowało ruch i groziło wy­
padkiem, a żaden urząd nie
chciał wysłuchać telefonicz­
nych próśb lokatorów, przesu­
nęli oni drzewo własnymi si­
łami... trochę dalej. Tylko czy
to jest rozwiązanie? H przy
ul. Długiej 78 istnieje jeszcze
jedyny w tej okolicy sklep
nabiałowy, zwykle doskonale

zaopatrzony. Mimo to postano­
wiono go „przebranżowić” na

sklep ceramiczny. Dlaczego
właśnie ten, a nie na przyk­
ład jeden z wielu spożyw­
czych — pozostaje dla nas

zagadką 0 specjalnością baru

mlecznego „Grodzki” są
placki ziemniaczane. I o dzi­
wo — specjalność jest rzeczy­
wiście świetna, czego dowo­
dem choćby kilometrowe ko­
lejki... (En)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Mistrz rewolweru (USA 15 lat) */
óoo

_ 15.30, 20.30 . Strach nad mia­
stem (USA 18 lat) *»/=>ooo

_ u;.
KULTURA (Rynek Gl. 27): Sza­
leństwo miłości (norw. 18 lat) »/co
-- 10, 12, 14, 16, 13, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Olśnienie
(poi. 12 lat) **/»" — 17. Żą­
dło (USA 15 lat) */«“=> — 14.45, 19.15
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Dyl
Sowizdrzał (NRD 15 lat) »»/«>» —

IG, 18, 20. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): niecz. PASAŻ BIELA­
KA: Przygody Bolka 1 Lolka (poi.
b.o.) — 10. 11, 15, IG, 17, Filipek
(NRD b.o.) »/=’ — 12, Od siedmiu

wzwyż (USA 18 lat) */■>«> — 13, 20,
22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Peppino podbija Amery­
kę (wl. 15 lat) */<=» — 16. 18.15.
PUCHATEK (Park Jordana):
Przygody Reksia — 15. 16, 17. Pry­
watny detektyw (ang. 15 lat) »»/
»» — 18. SFINKS (os. Górali 5):
Strzały Robin Hooda (ZSRR b.o .)
*/ooo

_ IG, 18, 20. SZTUKA (Jana
4).: Szczęki (USA 15 lat) ***/oooo

_

15.30, 18, 20.30. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Kochaj albo rzuć

(poi. b.o .) — 13.45,- 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Powodzenia stary (fr. 15 - lat) **/

— 15, 17, 19. ŚWIATOWID D.
SALA (os. Na Skarpie 7): Sędzia
z Teksasu (USA 13 lat) *s=*/ooo

_

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7): Pani
minister tańczy (poi. 12 lat) — 15,
17, 19. TĘCZA (Praska 27): Trzy
orzeszki dla Kopciuszka (CSRS
b.o.) «»/»» — 17, 19. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 21): Powrót Ro­
bin Hooda (ang. 12 lat) *»*/«> —

10, 12.15, Brawurowe porwanie
(USA 18 lat) »*/oo°o — 14.45, 13,
20.15. UGOREK (os. Ugorek) : Ja­
dzia (poi. 12 lat) — 17 . 19. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Zapach ko­
biety (Wł. 13 lat) »*/“» — 10, 12.15,
Dzień delfina (USA 13 lat) —

1.1.45, 18. Ojciec chrzestny (USA 18
lat) *»**/oooo

_

20. WAR­
SZAWA (Stradom 15): W mro­
ku nocy (USA 18 lat) *»*/«» —

10, 12.15, Kochaj albo rzuć (poi.
b.O.) **/o°so — 15.30, 13, 20.15. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Fałszywy
król (ang. 12 lat) _

10.
12:15. 15.45, 18, 20.15. WP.ZOS (Za­
mojskiego 50): Ucieczka gangstera
(USA 18 lat) _ 15.45, 13.
20.15. WISŁA (Gazowa 25): Trudny
jest tylko pierwszy krok (ZSRR
b.o.) — 16, Wagon sypialny
(jug. 15 lat) */°° — 11, 13, 20.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Trędowata (poi. 12 lat) »/=«<> —

16, 18, 20.
GDÓW — Promyk: ■Opadły liś­

cie z drzew (poi. 15 lat) »»*/» —

19, KRZESZOWICE — Nowości:
Sam na sam (poi. 15 lat) **/«> —

16, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:

Kochaj albo rzuć (poi, b.o.)
— 15.30, 17.45, 20. NIEPOŁOMICE —

Bąjlra; Człowiek z cudzym: móz­
giem (fr. 15 lat) ♦»/’» — 17. 19,
PROSZOWICE — Syrenka: Szczu­
ry Paryża (fr. 15 lat) */»»» — 19,
SŁOMNIKI

_

Czar: Con amore

(poi., 12 lat) — 16.30, 19,
SKAWINA — Junak: Królowe dzi­
kiego Zachodu (fr. 15 lat) »/»«»
— 18, 20, WIELICZKA — Górnik:
Jeremiah Johnson (USA 15 lat)
***/°0° 14,45, 17, 19.15.

SZPlfALErt
DYŻU R ME

CHIRURGICZNY: Trynftarska 11
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.

LARYNGOLOGICZNY; Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Kopernika
88.

Mówi wicekurator oświaty i wychowania
w Krakowie mgr Józef Żuradzki

Młodzież ZSMP
pomaga przy żniwach

WTOBEK

23
SIERPNIA

Filipa
jutro

Bartłomieja

domowych od 16 do 23.30. tel

295-78, 225-66.
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh Stalin­
gradu 13) — tel. 278-03 (16—22).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
1 RODZINNA (pl. Wiosny Ludów

USC): (niecz.).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(8—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny cala

dobę).
INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gl. 27 pok. 144), tel. 244-02

(11-18).
POMOC DROGOWA: tel. 755-73.

740-92 czynna w godz. 7—22 . tel.
144-63, czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYTU”, al. 29 Listopada
90 telefon 160-44. czynne 6—22 .

INFORMACJA AKCJI „W”:
60G-S0 czynna (8—17).

INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA (Kopernika 26) tel. 199-99

(wył. dla pracowników Służby
Zdrowia).

wystawy!

Wychować dla społeczeństwa
Wczoraj wszystkie szkoły podstawowe wypełnił dziecięcy

gwar. Rozpoczęły się lekcje; pierwsze w-tym roku śzkolńym.
Jakie zmiany w pracy wychowawczej przyniesie ten ostatni

przed rozpoczęciem reformy rok? — spytaliśmy wicekurato­
ra oświaty i wychowania w Krakowie mgr Józefa Żuradz-
kiego.

_ Skupimy się raczej na. doskonaleniu pracy wychowaw­
czej w obranych w ostatnich latach kierunkach. Lecz są i
nowości. Wspomnę choćby o zasadach, wyróżniania uczniów
za naukę i pracę społeczną odznakami i specjalnymi świa­
dectwami. Zamierzamy wprowadzić harcerski system wy­
chowawczy do internatów. Wspólnie z Zakładem. Pedagogiki
UJ podjęliśmy się wypracowania systemu wychowawczego
dla szkół ponadpodstawowych. Poza tym będziemy doskona­
lić dotychczasowe metody wychowawcze, wzbogacajae je tre­
ściami VII Plenum. Jest to dążenie do jak ńajlenszeoo ti”'-
korzystania sprawdzonych już środków pedagogicznych. W

całej pracy wychowawczej eksponować będziemy te zagad­
nienia — oczywiście wykorzystując treści nauczania — któ­
re nozwolą lepiej przygotować m,odean er>nwieka, do złożo­
nych procesów współczesnego życia oraz dobrego pełnienia
obywatelskich powinności.

— Wiele kontrowersji bu<5?iła wprowadzona .niedawno
praca soołeczno-użyteczna uczniów, a może raczej nie tyle
sama jej idea, co organizacja..,

— Istotnie, te setki tysięcy uczniowskich rak nie zawsze

były należycie wykorzystane dla środowiska.. Brakowało czę­
sto frontu pracy, chociaż przecież przedsiębiorstwa, poszuku­
ją pracowników fizycznych. Lecz chyba, pokonaliśmy juz
najtrudniejsze bariery organizacyjne, głównie przez zawar­
cie porozumień w tej sprawie z instytucjami.

— W jaki 'soosób środowisko, kuituralpe Krakowa; zosta­
nie włączone do pracy kulturalno-oświatowej i wychowaw­
czej?

— Głównie poprzez wspólną z nauczycielami realizację
przygotowanego w krakowskim środowisku programu, wy­
chowania dzieci , i młodzieży przez kulturę i dla kultury. Do­
bra prognozą jest podjęta w ostatnich miesiącach współpra­
ca z Teatrem Starym. Nawiązaliśmy współpracę ze Związ­
kiem Literatów Polskich. Czekamy ną efekty.

Rozmawiała: K. ROŻNOWSKA

Akcja „Każdy kłos na wagę
złota” ma długoletnią tradycję.
W tym roku w miejskim woje­
wództwie krakowskim pod takim
hasłem ok. 3 tys. młodzieży
ZSMP pracowało na polach rol­
ników, którzy z powodu pode­
szłego wieku, czy choroby mieli
trudności ze sprzętem zboża.
Niestety, jest to liczba nieco
mniejsza, niż w ubiegłych la­
tach. Dlaczego?

Zorganizowane wyjazdy mło­
dzieży z zakładów pracy nie
zawsze dochodziły do skutku z

powodu deszczu. Lecz jest i in­
na przyczyna — niektórzy rol­
nicy, nie chcąc uchodzić za nie­
zaradnych czy słabych, kieru­
jąc się źle pojętą ambicją —

odmawiają potrzeby pomocy.
„Mamy z każdej gminy wykazy
nazwisk tych, którym pomoc,
zdaniem służby rolnej, byłaby
potrzebna — twierdzi Jerzy
Szczygieł z Zarządu Krakow­

skiego ZSMP — nie wszyscy z

nich jednak chcieli z niej sko­
rzystać. Zdarzało , się też, że pra­
cownicy miejscowego urzędu
gminnego niezbyt poważnie po­
traktowali deklarację młodzieży
t nie przygotowali dla niej in­
formacji, gdzie ma pracować.

Lecz przecież, mimo tych trud­
ności, młodzież pomagała przy
żniwach i dalej zamierza ucze­
stniczyć przy zwózce zboża.
Choćby ZSMP-owcy z Zakładu
Transportu Kolejowego i Zakła­
du Koksowniczego HiL, którzy,
jak w poprzednich latach, pra­
cowali przy żniwach na polach
gminy Niepołomice. Młodzież ze

Spółdzielni „Gromada” kilka­
krotnie wyjeżdżała do prac żni­
wnych w Sierakowie. Natomiast
w SKRwNowejHucie od2ty­
godni młodzi pełnią dyżury i

pomagają w obsłudze sprzętu
żniwnego, (km)

MYŚLENICE (Szpitalna 2): tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (cała do­
bę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: teł. 378-80 (8—22), tel.
1 240-93 (22-8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.
Pokoju 4) - tel. 181-80. 183-86 (18—
22)

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bL 1) —

tel 469-15 (18—22)
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel 721-35 (18-22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 2) — tek 613-55
Ś (18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI-

H CACH (Kościuszki 30) - (15—20).
Wszystkie placówki udzielają po-

B rad ambulatoryjnych oraz przyj-
/ muja wizyty domowe w zakresie

H ogólnym, pediatrycznym, stomato-
i'! logicznym I zabiegowym (inne od-

B działy szpitali wg rejonizacji).

Łazarza 14. wypadki teł. 99, za­
chorowania I przewozy — 238-33.

informacja - 205-11, Centtala abo­
nencka - 236-00 . Rynek Podgórski
2, 625-50. Lotnisko Balice 190-29. N

PROGRAM I
9.00 Huśtawka — film fab.

prod. ZSRR (kol.)
13.40 Program dnia
13.45 Wakacyjne kino mło-'

dych - Ogniomistrz Kaleń —

film fab. Drod. pols.
15.30 Kronika Uniwersjady
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Scena telewizji mło­

dych — Zwariowana nauczy­
cielka — wystąpi: St. Celińska

17.10 Kółko i krzyżyk — te­
leturniej

17.25 Magazyn motoryzacyj­
ny (kol.)

17.45 Interstudio (kol.)
18.25 Między nami jaski­

niowcami ode. pt. Mistrz w

grze w golfa — film animo­
wany nrod.-ameryk. (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł. i

progr. dla młodzieży (kol.)

Ulica Jana 22 — jeszcze jedno brudne podwórko...
Fot. Leszek Pieśniakiewicz

WYPADKI

„Fiat 125p” zjechał w Stróży
na lewą stronę jezdni i zderzył
się z „żiguli” z rejestracją wę­
gierską. W wypadku 7 osób do­
znało obrażeń, w tym 4 obywa­
teli węgierskich. Prowadzący
„fiata” Marian Tobola, 1. 45,
zam. ul. Warszawska 1 doznał
złamania podudzia, natomiast
pasażerowie: Czesław Tobola 1.
23 zam. Tenczyn 324 oraz Ed­
win Kruk, 1. 49 zam. Tenczyn
312 doznali urazów głowy i
wstrząsu mózgu. „Fiat 126p”
zderzył się na ul. Zakopiańskiej
z „autosanem”. Kierowca „ma­
lucha” Stanisław Milang, 1. 47,
zam. ul. Południowa 4/49 doznał
urazów głowy i klatki piersio­
wej. 9 75-letnia Jadwiga Su­
wał, zam. ul. Skałeczna 7/13 zo­
stała na ul. Krakowskiej po­
trącona przez „żuka” i z ura­
zem głowy i ogólnymi potłucze­
niami przewieziona do szpitala.

.(W

POGOTOWIE WODNE MO —

tel. 620-93 czynne całą dobę.

Huta 422-22, Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 4-3, Proszowice 9.

Myślenice 999, Skawina 9. Wielicz­
ka 9. 233-34.

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94. Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) _

tel.
202-77. \

SKAWINA (Ogrody 101)' — tel.

430.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30 . 228-90

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 280-91. 204-71 (8—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt

INNE:
••

PROGRAM
TELEWIZJI

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Miłość niejedno ma

imię: Co tydzień wesele —

film fab. prod. NRD (kol.)
22.05 XYZ - cz. 1
22.35 Dziennik (kol.)
22.50 XYZ — cz. 2
23.20 Kronika Uniwersjady

PROGRAM n

15.25 Program dnia
15.30 Teatr telewizji „Przed

burzą" — cz. VIII pt. Ostatni
tydzień pokoju (kol.) powt.

16.40 Romantyczni — rep.
wojskowy

17.00 Kto pyta nie błądzi —

Geneza nazwy Polska (kol.)
17.15 ..Szalenie smutna kró­

lewna” — film fab. prod.
czechosł.

18.40 KRONIKA (Kr.)

19.00 Dobranoc dla najmł. i
progr. dla młodz. (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Wtorek melomana
21.35 24 godziny (kol.)
21.45 Morskie ogniwa — Ju­

gosławia
22.05 Wszystkie poszlaki

przeciwko niemu — film fab.
prod. radź.

23.15 Wakacje z językiem
rosyjskim — ode. 15 (kol.)

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA: (nie­
czynne), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (niecz.), GROBY KRÓ­
LEWSKIE — DZWrON ZYGMUN­
TA: (9—15.30), PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA:
(Rynek Gl.) Dzieje Rynku kra­
kowskiego: (9—16), WIEŻA RA­
TUSZOWA: (Rynek Gl.): (9—15),
GALERIA MALARSTWA — SU­
KIENNICE: (niecz.), DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): Obra­
zy, rysunki, zbiory artystyczne i

pamiątki po Janie Matejce: (10—
16), sale wystawowe na III p.
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICii (pl. Szczepański 9) : Pol­
skie malarstwo i rzeźba do 1765
roku (12—18 wst. wolny), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (10—16),
MUZEUM CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (10—16), MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Polska kultura ludowa (niecz.),
MUZEUM HISTOK., (Jana 12): Ko­
lekcja militariów i zegarów (9—15),
FRANCISZKAŃSKA 4: Wystawa —

BRACTWO KURKOWE: (10—18,
wst. wolny), GAL. ODDZ. TEATR.

(Szpitalna 21): Wyst. scen, i malar.

Anny DROZD: (10—18), KRZY-
SZTOFORY (Rynek GL 35): (niecz)
MUZ. ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): (14—18), MUZ. GEOLOG.
(Senacka 3): Świat zwierząt i ro­
ślin epok ubiegłych oraz zbiór
skał i minerałów: (niecz.), MUZ.
LENINA (Topolowa 5): Wyst. stała
— LENIN W POLSCE (9—18 wst.

wofiiy), MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI „RYDLÓWKA” (Teimajerą
28): Folklor wsi podkrakowskiej:
(niecz.), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (12—18), MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodow­
cowej — zwierzęta egzotyczne,
ptaki 1 owady: (10—13), MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): (10—14),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE: (7—18), GALERIA
KTF (Bohaterów Stalingradu 13):
Wystawa VENUS: (9—21), GALE­
RIA BWA (pl. Szczepański 3a):
(11—18), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Malarstwo Jana
LEBENSTEINA.: (10—17), SALON
TPSP (N. Huta, al. Róż 3): (11—
18), GALERIA „B’> DESA (Bracka
2); Najlepsza grafika roku 1976:

(11—19), GALERIA DESA (Jana 3):
B. KWIECIEŃ — Tkanina, malar­
stwo (11—19), GALERIA DESA (N.
Huta, os. Kościuszkowskie 5): (11
—19), GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): (10—18). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa A. MACIJA-
USKASA: (10—18), GALERIA
PRYZMAT (Łobzowska 6): (10—
18) . GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Stolarska 8—10): (11—
19) , KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
(10—21), KLUB MPiK (N. Huta,
pl. Centralny): Wystawa rysunku
lawowanego Juliana KAMlN-
SKIEGO: (10—20), GALERIA
„STU” (al. Krasińskiego 16/13):
(niecz.), KDK „POD BARANAMI”

(Rynek Gł. 27): Ogólnopolski
Przegląd Nowości Wydawniczych
(12—18), JAMA MICHALIKA (Flo­
riańska 45): KAWIARNIA: Malar­
stwo Piotra KOŁODZIEJCZYKA:

(10—23). .

MYŚLENICE — BWA — GALE­
RIA (3 Maja): Grafika S. DAM­
SKIEGO: (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Sztuka ludowa w

fotografii J. SWIDERSKIEGO, 150
lat portretu polskiego: (10—14).

ZOO (Lasek Wolski) (9—19).
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—20.
Salon gier sport.-zręczn., Mogil­

ska ,76 (11—20), Pstrowskiego 12:

(10—21).
Salon automat. sport.-zręczn.

PASAŻ BIELAKA (9—22).
Plac zabaw, ul. Krakowska 23

11-20.

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00. 21.00. 22.00, 23.00.

8.05 Komentarz, 8.10 Estr. przy­
jaźni. 9 .00 — Lato z Radiem. 9.30

„Pan Wołodyjowski” — słuch, wg.
pow. H. Sienkiewicza. 10.00 Lato
z Radiem. 11.45 Tu Radio kierow­
ców. 11.55 Kom. o stanie wód. 12 .25

Zagadki muz. — aud. E. Dulskie-

go. 12 .45 Roln. kwadrans. 13.00 U

przyjaciół. 13.05 Wirtuozi w repert.
popularnym. 13.15 Muz. rozr. 13.35
Rumuńskie zesp. lud. 13.55 Aktual­
ności kulturalne. 14 .00 Studio „Ga­
ma”. 14.20 Studio Relaks. 14.24
Studio „Gama”. 15.03 List z Pol­
ski. 15.10 Studio „Gama”. 16.00—

18.23 Tu Jedynka. 17 .30—18.00 Raą
diokurier — aud. lnfor. Studia

Młodych. 18.25 Tu Radio Kierow­
ców.13.33 Sprawozdanie z Uniwer­
sjady. tr. z Sofii. 18.50 Muz. rozr.

19.15 Kiermasz poi. pios. 19.40 Tu
Festiwal — Sopot 77. 20.05 Z albu­
mu przeb. 20.25 Wiecz. konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej.
21.05 Olimpijski alert młodzieży —

Moskwa 80. 21.25 Kom. Tot. Sport.
21.23 Mistrz, nastr. 22 .20 Tu Radio
kierowców. 22.23 Gra Zesp. „Sami
Swoi”. 22.30 Fala 77. 22.40 Przypo­
minamy N. Sedakę. 23.00 Minął
dzień. 23.12 Wi.ad. sport. 23.15 Jam
session — aud. R. Wachto.

PROGRAM II

na fali 249 m

oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30. 23.30.

7.33 Aud. publicystyczna. 7.43
Iilfor. o progr. PR TV. 7.50 W. A .

Mozart: Rondo konc. konc. A-dur
na fortepian I ork. 8 .00—9.30 Tu

Jedynka. 9.30 Pol. tańce. 9.40 „We­
sołe lato” — dla przedszkoli
dziecińców wiejskich. 10.00 Rad.
Becleker Warszawski — aud. K.
Mellon. 10.30 Albinioni — Conc.

„San Marco”. 10.40 Publicystyka
ekonomiczna. 11 .00 B. Bartok: I
Taniec rumuński — wersja ork.
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK. 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku. 11 .53 Kom. o stanie wod.
12.03 Wakacje melomana. 12.23

„Smugi na niebie” — frag. książ­
ki R. Grundmana, 12.45 Rytmy 1

męl. świata. 13.20 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Rad. p/d E.

Kajdasza. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Spotkanie z pios. radź. 14 .10
K. Szymanowski — Fantazja
C-dur. 14.25 Tu Radło — Moskwa.
14.45 Konc. arii i duetów w wyk.
solistów rumuńskich. 15.30 STU­
DIO PLUS — progr. d!a dziewcząt
i chłopców. 16.10 Podróże muz.

po kraju. 17.00 Cantores Minores
Wratislavienses. 17.20 „Dzieją
grzechu literackiego” — mag. w

opr. T. Kudelskiej. 18.00 Konc.

Przyjaźni — rep. z IV konc.

Rozgł. Rad. we Wrocławiu I Dreź­
nie. 18.30 Echa dnia. 13.40 Wypo­
czynek I turystyka. 19.00 Konc.
muz. rumuńskiej. 20.00 Rytm, ry­
nek. reki. 20.15 Problemy kultury
fizycznej. 20.25 Arcydzieła kamera­
listyki — D . Szostakowicz — kwin­
tet fortepianowy g-mol! op. 57.
20.55 Współ, muz. Rumunii. 21.40

Koresp. z zagr. 21 .15 Wiad. sport.
21.50 Kom. Tot. Sport. 22 .00 Rad.

Tyg. Kult. 22 .40 W. Rudziński —

„Obrazy świętokrzyskie” wg pow.
„Popioły” S. Żeromskiego (muz.
poi. XX w.). 23.35 Co słychać W

święcie. 23.40 Śpiewa Chór Kame­
ralny „Madrygał” — przy Kon­
serwatorium w Bukareszcie.

'i
PROGRAM III

na UKF 67.94 MHz i 66.89 MHg
5.00, 6.00 STAN POG. I WIAD.

9.00 „Lalka na łańcuchu” — pow.
A. McLeana. 9.10 Kiermasz płyt
wytw. Jugton. 9.30 . 16.45 Nasz rok
77. 9.43 Dyskoteka pod gruszą
(prow. W. Pograniczny). 10.30, 15,
17, 19.30 Ekspr. przez świat. 10.33

Dyskoteka pod gruszą. 11.00 Życie
rodzinne — mag. 11.30 Boncie

Maupin — saksofonista poszuki­
wany. 12 .05 Połud. wyd. mag. Z

kraju i ze świata (z Pr. I). 12 .25
Za kierownicą. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Powieść teatral­
na” — pow. M . Bułhakowa. 14.00
Lato w Filh. 15.05 Program dnia.
15.10 Rumuńska gwiazda wokali­
styki — Aura Urzleeanu. 15.30 Poe­
zja 1 proza życia — rep. A . Mać­
kowskiego. 15.45 Piosenki jak za

dawnych lat. 16.00 Jam session poci
gruszą (opr. M . Jurkowska). 16,20
Genealogia standardu — aud. M .

Gaszyńskiego. 17.03 Muz. poczta
UKF — prow. D. Michalski. 17.40
Tele-Radio-Test — mag. J. Wa­
glewskiego. 18.00 Muzykobranie.
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.43
Blues wczoraj i dziś — aud. M .

Jurkowskiej. 19.15 Książka tyg. —

J. Kalabińskl „Iran — nowe mo­
carstwo”. 19.35 Opera tyg. _

M.

Musorgskl „Borys Godunow”. 19.50
„Lalka na łańcuchu" — pow, A.
McLeana. 20.00 Mini max min.
stów, maks. muz. — aud. P . Kacz­
kowskiego. 20.40 G. Apollinaire —

aud. J. Karbowskiej i W. Toczy­
skiej. 21 .05 Wielki pianista W. Ho­
rowitz — Preludia Skriabina nagr.
w 1954 r. — aud. J . Webera. 21.50
Walce z Rio. 22 .00 Fakty dnia. 22 .08
Gwiazda siedmiu wieczorów —

zesp. Phoenix. 22 .15 Co wieczór

pow. w wyd. dźwięk. J. Iwaszkie­
wicz „Sława 1 chwała”. 22.43

„Kreolska pieśń miłosna” — gra
H. Lyttletown. 23.00 Liryki M.
Emlnescu. 23.03 Czas relaksu (por.
G. Wasowskl). 23.45 Progr. na śro­
dę. 23.50 Na dobranoc śpiewa J.
Feliciano.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9.00,10.00,
12.00, 16.40.

12.03 Na dawną nutę — aud.
w opr. P . Płatka (KR). 12.25 Muz.

porachunki — K . Klenczon 1 P.
Simon (KR). 12.45 „Nauka i społe­
czeństwo”

_

aud. w opr. C. Słup­
ka (KR). 13.00 Prawo pracy —

odpow. na listy słuchaczy. 13.13
Muz. abecadto. 13.50 Wakacie na

własny rachunek (aud. dla młodz.)
14.25 „Wizerunki ludzi myślących”
— aud. J. Mikke. 15.00 „Dzieje rę­
kopisu Pana Tadeusza” — mówi

mgr J. Litwinek. 15.30 „Matysia­
kowie”. 16,05 F. Mendelssohn —

„Cisza morska” 1 „Szczęśliwa po­
dróż” — uwert. konc. 16.20
Wszechnica rodzinna. 16.50 Piękne
glosy — T . Szaliapin (KR). 17.10
Nasz punkt widzenia w opr. M.
Lovella (KR). 17 .23 Zmienne ryt­
my (KR) — „Minuta milczenia”

rep. w opr. St. Stanucha (KR).
16.00 Spotkanie ze Zb. Wodeckim
—' aud. w opr. B . Leszczyńskiej-
Cyganik (KR). 18.24 Kom. o pogo­
dzie (KR). 18.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa — aud. A. Zalew­
skiego. 18.40 Krajobrazy historycz­
ne - Krasnystaw — zabytkowe
miasteczko Lubelszczyzny. 19.00 Si­
ta wód 1 klimatu — „Iwonicz” —

aud. A . Sochy. 19.15 45 lek. jęz.
ros. 19.30 A. Schonberg — „Gurre-
Lieder”

_

na głosy solowe, chór
1 ork. 21.45 R. Kubelik interpr.
symf. L. van Beethovena. 22.33
Człowiek 1 paragraf — zjawisko
chuligaństwa, aspekty społeczne,
psychologiczne i- prawne — aud.
dr E. Zielińskiej. 22 .33 Twarze jaz­
zu — aud. R. Kowala.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bterze odpowiedzialności.
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